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W dniu świętego Stanisława.
I

(iJ O ia s m e n ie  w e w n ą t r z  n u m e r u  n a  s t r .  5 ) .
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NHBA T Y WNY  
P O Z Y T Y W N YP A P I E R  Ś W I A T Ł O C Z U Ł Y

xatvSZ3 J w S ety , w najdoskonalszym gatunku bezkonkurencyjnym

dostarcza hurtownie 8 częściowo:
R . A LE K SA N D R O W IC Z. fcrariw, Basztowa 11. Tel. 311;

Wielki wybót kalek, pap. szkicowych, rysunkowych itd. stale na składzie. 9665
W z o r y  i c fu r ty  w y s y ła  sit* n a  i ^ d a n  a  g r a t is  ii fr a n k o *

.. r- 7 A % !? l iiłijnt

^Fracownia obuwia JOZEFA PALONKA^
K ra k ów , Zw  erzyn .k .cka  5 .

znana ze swej solidnej i piękuej rob ty. jak rów­
nież [jod wzglęiem maier.alu i inności poUca swe 

wyruby na SKlacuie w dużym wyborze.
Za tiwatoSć o ju m .«  tęczę . 9674^

jakie w ysuw am  Polskę do odegrania powa­
żnej roli w tom przedsięwzięciu międzyna- 
rodowem :

1 ) Polska graniczy z Rcsyą na przestrzeni 
17Ł0 kilometrów, wskutek tego ma najłat­
wiejszy komunikacyę z tym krajem i jego 
głownomi rentrami.

2 ) Zarówi •» wskutek swego położenia geo­
graficznego, jak i ze względu na stopięćdzie 
sięcioletne współżycie z Rosyą, Polacy po­
siadała dzi: najlapszą znajem eść języka i  
narodu rosyjskiego, jego interesów, jego psy 
chiki, życia kulturalnego i gospodarczego. 
\V Ro*yi na cah m  niemal obszarze mieszka 
Jeszcze dzii przeszło m fłicn Ptlakow . W  Pol 
sce istnieją, archiwa i biblioteki, oraz naj­
większe zbiory dokumentów, dotyczące Ro-
ayi-

3) Polska roznorządza wielkim  zasobem  
sfł tccbnic/aych. które przed wojną brały 
udział i niejednokrotnie kierowały życiem  
gospodarczcm Kosyi.

4) W Polsce cale zastępy kupców wyspę 
cyalizow.ilo się na podstawie stosunków 
przedwojennej, aktywnej znajomości ryn­
ków rusy.skieh.

5) P .d s la posiada gałęzie przemysłów, 
przystosowanych sprcynlnia do potrzob ro­
syjskich, jak n p. przemysł włókien dery 
i t. p.

y * ]  nJia

. . . i. W! ,. i;ei eoi - ul-ki W !.!- i). ,:U :.IOW : 11 n-m a t rządu polsk !es;o
■ v  ń roóó , prrń. Aszkciiazy. \vręrzyj g<> j w spi i\vic roli Polski w zamierzonej odbu- 
ifiralr.cmu sekretarzowi Lifii Narodów. 1 dowis Rosy i. Momoryał podkreśla w arunki

Genua (PAT. W BK .). K cn fn cn cya  Sżan 
[ cara i Bnrthou skończyła s.ę punawnem za- 
i pewuieniein cbu stron, ża nawet w wypad­

ku zsrw aria kcr.fjrsncyi sojusz pozostaje 
nadal w n-ccy. Następnie udał się Bartbou 
do Lloyda Gcorgca i sprecyzował wyniki 
swej podróży do Paryża w nast^ł)aj*jycfc 
trzoch punktach:

ł) Francya staje po strenie Belgii, cezsku- 
je jednak, ż« będzie m ężna uratować konia 
reitcyę. 2) Francya nie życzy sekie, abv mo- 
caistw a s^rnatarne zabrały s ą przed 31-go 
m aja. 3) Francya uczyni wszystko, co będzie 
mogła, celem zapewnienia sukcesu konfe 
rencyi.

Opinia publiczna w Paryżu nic życzy so­
bie niepowodzenia konferencyi, przeciwnie, 
we Francyi, podobnie jak w \nglii, panuje 
zrozumienie ważności konferencyi genueń­
skiej. Następnie przedstawił Bartbou moty­
wy, które podyktowały Francyi jej stanowi 
sko wobec Bosyi.

Neutralni pójdą za Francyą.
Genua (PAT. W B K .), o  wczorajszy cii na 

radach u Szancera podają, że Motta zjawił 
i się u Szancera po konferencyi z Unrrcrem 

i oświadczył, że jeżeli Belgia i Francya nie 
przyłączą się do lucmoryaiu dla ftcsyi, to 
także kilka państw neutralnych cofnie swój 
podpis.

Szukanie porozumienia.
Paryż. (PAT) Perl i na \ donosi w . Kdio te Pa­

rte": Potwierdza się ±.. v  u-tii i Hath-.nwi byli 
u Lloyda Gcorgca i pros.ii, i»> im o(»»•>’• d -i *n Ka­
nio z Bartbou, pragną bawieni w ustnej .•yniio- 
uie zdań cslabić pogróżki łęczyce się z i!n;om 
dl maja. Kaa-rere odpowiedział w tej spraw: 
Llyodowi Georgowi, ab zaraz po powi yJ V- łv li i l | -
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Kcnfsroncya będzie odroczonat9
Genua. (PAT) Liczą się tu z możliwością krói- 

fclei o odroczeni.-, kciiierancyi, ponieważ przy­
wódcy poszczi3gólnycn deiegacvi pragnę poro- 
iuiii eć się ze swe mi dalami parlamentarnemu 
przed pov. zięciom decyzyi. Taka przerwa w o- 
bradach n.rei.%i’ iiakyj akoio połowy mies-ąca 1 
trw a ł, y P5 rlrJ.

Genva. ,;AT) Kaftiiiaze spotkanie Rathcmaua 
i dra W .n h a <t Licydem Gecrge odbędzie s ę 
prawdopodobnie po konferen:yi Lloyda Geor- 
ge z Barthcu. którzy porozum.ą się we wszyst­

kich sprawach bieżących.
Wiedeń. (PAT) .„Wien. Mittags Ztg.'' w donie­

sieniu z Genui podaje obiegającą tam pogłoskę, 
że w najbliższym czasie mają się zacząć roko- 
K  n -9 ŁngłcJsi-c. francuskie c-ejcm osunięcia 
dotychczasowych nioporojumleń.

Warszawa, J.tel. wł.) Według olrzymanych tu 
z Gehui wiadomości, w kolach delegacji pol­
skiej panuje zadowolenie z wyniku rozmów 
miń. Skumania z Lloyd Georgem i Criczerincm.

Nafta rozdrażnia L  Georga.

dnione. to zmusi to Klub do ostrej i bezwzglę­
dnej walki z przedłóż mym projektem ordynacji.

F oleł Bagiński iw.fraża w Jmleniu Klubu W y. 
Zwolenia zasad#*r.,j zgodę na tę ordynację, a
wszystkie poprawki :gmsaonc przeto Klub po­
myślane są tek. Je albo je należy przyjąć w ca­
łości albo odrzucić. Zmiana T h zm usiłaby Klub 
do żądania odeslam a sprawi* do k om isji.

Poseł SuPM wsjti uważa ww-sdy, na ktt-rjch o- 
piera się ordynacyu • a dem okratyczne i postę­
powe, odpow iadające zupełnie prądom  w m ół- 
czesnym Ordynaeys je-st jsdh?ikże aJ.ffiłatWn?. 
dlłwą dla.m iast, bc nic uwjeTr.lnin naUąya^aewo 
przyrostu ludności w  m 'antalfi.

Na tem rozprawę odrocz mo do następnego 
nosiedzenia w  wtorek ąopołujjtiiu.

Warszawa, (tcl. wł.) Z Genu; donoszą, ze >*■  
tniador amerykański Interweniował n LIryd 
George‘a w sprawie kopalu net ty w baku. Ko­
palnie te sta-y s'ę obecnie osntruri zagadnlenłe 
konierencyi, Lloyd Georrte jest roidrt*n ony * 
powodu ujawn'oa!.a układów naftowych, stano- . 
wiących jądro s.r^w  doku a któryoa krzyżują 1 
■*« międzynarodowe Interesy.

L tEToa t a
Borlin (P A T ). ,,Berliner Tag?blatt ‘ dono­

si, iż Lloyd Gcotge oświadczył stanowczo 
rządowi francuskiemu, iż obstaje przy tsm , 
aby iaem oryał rosyjski dssz?ał do skutku i

ga

b ez  b e lg ijs k ie j p o p ra w k i. Gdyby Francja  
wolała stanąć po stronie Belgii, wówczas 
n ie  b ędzio  nrogła liczyć na urzeczywistnie­
nie p la n ów , przewidujących, jak wiadomo- 

uregulowanie międtzykotilicyjnycn długów  
wojennych.

UKlad włoskn-rosyjski?
P a ry ż  (PAT W B K .). M ille t podaje w „Fe 

tit Parisien“ , że m ię d zy  W ło c h a m i a R asyę  
d o sze d ł do sk u tk u  u k ła d , który będzie pod­
pisany po ukończeniu komerencyi genuefti- 
sk icj.

Życzenia dla Polski*
Warszawa, ((cl. wł.) Z Konstantynopola nade­

szła tu wiadomość, że z okagyi święta narodowe­
go 3 maja w po*; Si wie potśkiem w Konstanty­
nopolu złożył osobiste życzenia wyroki komisarz 
angielski, również następca tronu turecki. za* 
wielki w ćovr i w-zj*scy r*>n'*e> errfann pańs-nv 
zagranicznych złożyli bil.'ty.

Warszawa, (teł. w ł) W  kuluarach sejmowych t«wego. w odpowiedzi stwierdza, w swej depe- 
lon.ento.tano dziś z wielkim ożywieniem wia- , ?.zy, że wnioski te wywarły w kolach genuen. 
domość o wymianie depesz, jaka nastąpiła mię- [ skich. zapizyjażn mych z Polikmk wrażenie u- 
Jey m n. SkirmuiUem a prezydentem Poni- 1 jemnp, a w łon e delegacji polskiej snne z.inie- 
kowskim. | pokojenie. — Na tę dup&szę premier Poni ko w- j

Minister Skirmunt dowiedziawszy się o przej- 1 ski cdpowied lał, że aczkolwiek pesymistycznie

J Ponowny zakaz wywozu.
| W arszaw a (PAT). Na nawiedzeniu 6 b. ro 
j Bada ministrów ponowiła uchwałę z 30 me* 

ca b. r., zabraniającą wywozu poza granice 
państwa żyła, razęuicy. owsa. jęczmienia, 
mąki, ziemniaków, kaszy, bydła, jaj i uiero- 

i gacizny. W  w yątkow yeh wypadkach zezwo
I lenia na wywóz powyższych artykułów ma 

,ią być udzielane tylko za zgodą nadzwyczaj 
nogo konał* arzu dc walki z drożyzną. Certy­
fikaty wywozowe na te artykuły muszą być 
zaopatrzone podpisem i pieczęcią, nadzwy­
czajnego komisarza dla zwalczania droży­
zny.
•S*5 » —"■------ ' ' mmmmmmmmmmmmmm-mmm'

w GGansKu.

ściu do zdecydowanej opozycyi niektórych stron ­
nictw. a także o tem, że rząd domagać się będ ó 
mus al wówczas uchwalenia wotum zaufania 
eo mogłoby doprow adzić do p rz e s ile n i gab!n* ■ 1 but.hu przesilenia gabinetowego, 
— s — miii n»iiMTin ii ii lemiwtuw i w — n d —

rhce ocenić sytuacyę, to w zasadzif jednak 
przebieg dyskusji sejmowej podwala >a* c^ iz ić . 
ec narazić jeszcze niama niei eap‘ec;»ćjt*,vn wy.

M inistrow ie  polscy w niebezpieczeństwie,
Nisudała próba zamachu terorysiów rosyjskich —  Z  niebezpieczeństwa

ocrla czujneśó premiera.
Warszawa, (tel. wł.) Władze stwierdziły po­

dobno, iż w czas.e podróży ccłonuów rządu ns 
uroczystość uileńską planowanym byl mped 
zbrojny na poci;a, wiozący ministrów. Napadu 
tego usi.owali dokonać
BANDYCI REKRUTUJĄCY SIR Z MONAKCHI

pleT z na.pi rr po msyjsku 
„Iwan Czort, naczolnik oddziału tero*y*;łowl ' 

c ;c«łe śmierć pana Piłsudskiemu1-.
Napfcd ten n e udał się. a to z powodu czuj- j

Warszawa, (tel. wL) Zjednoczenie polskich 
stowarzyszeń Rzpłtej wystosowało do rządu pol- 

j skiego pismo, w którem w imieniu swyct człon 
f kóv . ob- "rwujących z niepokojem i oburzeniem 
1 ,*ui'.ypoiskic występy wolneg-o mi?sta Gdańska 
• zapytują a-ie: jakim prawem obywatele polscy 
| są w Gdańsku zmuszeu' płmćc większe 'odatk- 
, aniżeli obywatele gdańscy; jakim prawem ban- 
1 kom polskim nie wolno nabywać w wolnym 
j mieście Gdańsku nieruchomości; jjkim  wrobi­

cie prawem Gdańsk masowo wydala Polaków. 
Wolne miasto Gdańsk prowadzi systematyczną 
kampanię przeciw Polakom. Zjednoczenie do.

. maga się, aby rząd polski przesłał na ręce wy. 
j eokiego komisarza Hackinga protest przeciw 
5 tym bezprawiom wolnego miasta, jakoteż ab 

taki sam pimust posiać do Ligi Narodów.

S. ÓT7 ROSYJSKICH.
a to z zemsty za wydalenie monarchistów i  
Warszawy. W  m ejscu, gdzie podpalone były 
■etkl sąim ilrze.. a, znaleziono w szałasie pa-

nosci premiera, któfy zauważywszy łunę z da- f 
l«*ka, wysłał min. spraw wewn. Kamieńskiego 

j w towarzystwie głównego komendanta pclicyi 
i p. IIosLowskiego, na lokomotywie naprzód, a 
• oprócz tego zaalarmowano policję, która przy­

była równ eż na miejs*:^. Bandyci zauważywszy 
j to. znikli bez śladu.

Warszawa. (FAT) Sejm przystąpił na wczoraj- 
SBecn posiedzeniu do obiad nad ordynacyą wy- 
boro;ą do £c;mu i Senatu. Sprawozdawca Grzą. 
dzielski oświadczył, że ordynacya przedłożona

; narodowym, które stanowią u nas 30 proc., a 
pTwyiszłosć państwa nie leży w watce z tymi 

j mnicjbizosciami lecz w porozumieniu.
Klub nuwcy zniierzać będzie do ulepszenia

przop komisye mimo braku współdziałania przed j ordynacji, domagać się będzie poprawy oblicza-
stawicieli ziemi Wnenskiej i śląskiej, statuo;vi 
awarią cal ość i Ł «w ąipea.a  p<^zewyż»a ordy- I 
■aicye czcch i Ausny*. Opiera się ona ściśle na j 
postanowieniach konsiytucyi i na powsz&chaic* i 
dziś przyjętej zasa#zie, ze czynne prawo wybór- J 
cze należy uważać za funkcyę publiczną jako \ 
w yii łi pot z .J ku  prawnego w pr-ustwie. Dlateg-> 
pierwszą kardynalną zasadą jest równość pra. ■ 
wa wyborczego, j

Bardzo poważni względy wpłynęb na to, że w i 
Police nie przyznano czyuiego prawa wyboi- J 
acego wojskowym* W  stosunku do pracowników j 
państw owj ę-h trzymano się .ściśle pasi-a-nom icn | 
konstytucji. Cała Pclska wybier«ć ma ■408 pe- i 
«ów ,

Jes>i ordvna.rya i  kier o w a aa p r e c i w  nsdistoifi.

riia giosow, u m ożliw ien ia  wprowadzenia do 
Sejmu s ł ukv alifikowanj i-h do pro"y »austw o- 
wej. Jeżeli piw lula ty klubu nie zioslana u w zglę.

a

Sowiety me chcą płacić Polsce.
W arsiaw a (PAT). Dni? 30 kwietnia, jako  

w rocznicę ratyfikacji traktatu ryskiego 
upłynął prekluzyjny termin, w którym so­
wiety zobewfczone były wypłacić Pcłscc 30 
milionów rubli złotem z tytułu art. 13 trak­
tatu ryskiego. Zcho*.viazanie to n it zostało 
dstrzym are. Na kilka dni przed uoływein 
terminu poseł polski w Moskwie złozył rzn 
dowi sowietów notę, dom agającą się wskaza 
nia osoby, upoważnionej do wykonania wy- 
płat.y. Bznd sowiecki dotychczas nie udzieli! 
w tai sprawło ndnowiedzi.

H i l i o n ó w k a ,
Warszawa, (PAT) Przy wczorajszym ciągnie­

niu m.lio ró ,i ki padła wygrana na nr. 4.270.321.

Czas o d n o w ie  n r z e d o i a t ę  i
ż s a Ł a s s s  n a  m a j  «

UUMM

Akademik rzuca s!ę z piątego piętra.
T ra  edya c h o re g o  um ysło w o . —  O m a l rtie zm iażdży* ?'*’z © chodzą cej Kobiety.

W aiBZwa. (tel. wł.) Ihr.echcdn ie ulicy S icn k i'1. 5-łem  płęlrze- wyskoczył
PONOSZĄC fiatiłiRc NA MIEJSCU.

1) śpei-at aitŁal n ie  zm iażdży ł sw ym  cięża ­
rem przoehodn jpej ps* óvc; a - ndkł m n t in  pa*^ 
Jan<ny S.

wftza fAJlrżonej w ccnta-um mia-t,-;. ni 
-zatkowskiei. byli iziś widzami

STB Aś> ĄN E.r SC f, f i V 
Chory umysłowo akademik Gulewicz

Ni .r-

je s i  urnyiuu tu  iu pi eciw  iii ciawm c o o r y  u m ysłow o  "»n iiem ,K  <.iUiuw*cz im ; - i j
klasie  robotn icze j i p rzeciw k o  m nicj^zośŁ iom  j liwAzy czu jn o ść  p ie lęgn iark i j tw orzy ł o k n o  na j
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procent dodelko dla kolejarzy.
Przychylne stanowisko m  nistra Marynowskiego.

W  kof».'u kwSMnia h. r. p racow n icy  k o le jow i 
w r ó c i  i i e <Jo p, ministra kolei żelaznych z żą­
dan iam i. dotycz ; 'cym  i p op ra w y  ich  t y lu  m a ła . 
ry a ln rrc . r i s i n ę  w yn agrod zon  e jest zdan  ein 
k o le jp j •w v * ov; y t ia r p t s i? ' e 

W  7" •• ’ i :■ i i n - K o o w n i c y  ko le jow i pro ­

fili o. m inistra  kolei żel. o wyjednanie dodatków 
xv wyseko. ci 120 proc. od oukawtych poLorów.

P. ni nister zajął p rzych yln e  stanowisko 
w zględem  żądań k o le ja rzy  j przyrzek ł poprzeć 
te żądania na R adzie m in istrów .

Zsmisjszsnie się reenngracyi do Polski.
rż rrN N J ".. p r z y b y w a  s i n i e j  n i ż  zooo o s  b . — p g w k ó t  p o l a k ó w  o s i a d ł y c h  z  d a ­

w n a  W  KOSYI.
Fala r c n i a r n c y i n a .  ktm a dosięgła na jw yż- , m oże pom ieścić  15 tysięcy reem igrantów , a nad- 

S2»C 6JO ii li Z 
dala c iiccn lc

yyiiywa dzienni** m m ej n>i 10JO 
ri.ąrpy m niej, p-r k ilka -

w grudniu  r z powoli opa - ' to  jako  rezerw ę p rzygotow u jem y  etap w  B*a- 
icom -g ia n ta w  ze V /s t ł t jc i «  j tym,.-toku, na .d ru g im  szlaku reem igrancie m — 

ot 2 tyczący gsóSj d z ie n n e . Do j w R ów n em  i na pu nkcie  rezerw ow ym  w D oro­
husku — rów n ież ilość m ie jsc  po,vięj;s7,ono.

Zresztą gros re • frantów , t. j. uchodźcy 
wojenni, n a o g ć l ju ż  wróć l i ;  o b e c n e  wracają 
F olacy  oddaw n a w R osy i osied li, k tórycb  wypę­
dza stamtąd glud i k tórzy  w ra z ie  polepszen ia  
się w aru n ków  życia  w  R osy i —  *o:?1d.ną.

lęk r, r a  się n ap ływ u  ree.nii- 
iet.az j  w iele  lep ie j przypeto.
gdyż. 7.1 ap w Baranowiczach

“ T ~

L w ów . arrsztow aiy
włauzp fca-u u i- t t cz .iio csn cg o  szpiega. działa  
jarca.* na t - y .e e / . Rotyl sowieckiej.

Ai •s.-:. >wany o.ile.,'  do typu najbardziej gro- , 
źnyrh szpn v u»v. którzy działają na noszom  te- j 
rytor;. mn. Znr.ia. tono przy nim  znaczną ilość j 
pieniędzy cku-o  10 miLcnów m arek, o n  z obcą  
wii -uio, ho.rą otrzym ał od central? szpiegów- 
slcie.5 w E, jiiwie, dla k-.nr-rmowardn swej pra-y . 
Wlaazmi naszym również wp.wl!y w ręce taj­
ne 'instiiikeye, Które areszi nvany mir,.! wypri-

i n ić, ja k o  szp ieg na tzrytoryu m  Małopolski
{ w sch od n ie j, jak rów n ież  in s lru k cye  odn oszące 
I s ę do d ycla k a cy i w ojsk .

N a w i-k o  a: C:.-,;:itnwanego trzym ane jest n a  ra - 
o w taj: n n icy.
ChuRcrów. (teł. wł.) T ute jsza  polieya  areszto- 

| w ala  ag itztora  k o m u n iz ly o in cg o  M icha a Jarc- 
j c-kiego. który swą destru k cy jn ą  robotę  p row adzi!

G enerała przew ieziono do W arsraw y , gdzie 
d z ięk i trosk liw e j op iece lekarsk iej, unikhąl na- 
rr.izit gangreny. Jednakże późn ej zakażenie w y­
stąp iło  p on ow n ie  i p-olożylo kres życiu  bohater­
sk iego  starego żołn ierza.

Gen. de B on d y  pozostaw ił po sobie najlepszą 
pam ięć, ja k o  cz łow iek  niezwykle- praw y i •/.la­
ch  etny. Z a  o:.asów  rosy jsk ich  szczoęm nę o*. rką 
o tacza ł m łodzież  W ileńską, u życza jąc  je j k on ­
sp ira cy jn ym  p oczyn a n iom  sw ego p op a ic ia  i o- 
cliron y . _____

j w śród  robotn ików . na d w orcu  w schodn im . —
Aresztu tYaneę: 
w<> L w ow ie.

dostaw ion o do urzędu śledczego

'12. rw.-łor^w-Ti cwa

Generał polski ofiarą (p ffó w  litewskich.
Bohatersk a  obrona 7 0 -ietniago starca przeciw zbirom l.tswskim. —  Walka 

na granaty rę czn s . —  Z g o n  praw e o ooywateta.
(k j 27 k w ietn ia  /m a rł w W iln ie  gen. E dw ard ; RSUCA3 NAŃ GRANATY FfCZN E,

dc B oujly . ładna z licznych  ofi r  gw ałtów , jak ich  k ton  go ,o  ra. odrzuca! n-tiy.chm-iast przez okno, 
d opu -zez ją  się ,,m irn tiężen i“ L itw in i i a .ty- zan im  w ybuch ły . Polka, y one w śród  na--asln i- 
r a ń s k ic lr  P ia-kach. \ ! k ćw . B cp itro  o s : a ta i d n a  granaty wybuchły w

G.-nera-ł do B ondy  w lipcu  1920 r „  w czasu* ptkoja u nó-g gtizeiala , zw s l.ły  nań p iec i zada .

• Usiłowane samobójstwo 
ol ary bolszewizmu.

L iczn i p rzech odn ie  n a  ul. M arszałkow skiej w  
p obliżu  O grodu  S ask iego  w  W arszaw ie  byli ona- 
gda j św iadk am i rzad k iego  w ypadku . Oto na 
k ilk a  k rok ów  przed n ad jeżd ża jącym  tram w ajem

UPADŁĄ NA SZYNY,
rzuciwszy uprzednio arkusz kancelaryjnego pa­
pieru. młoda kobieta.

P iv cch o d n ie  m om enta ln ie  skoczyli i podn ie­
śli n iedoszłą  sa m ob ójczyn ię  tuż przed tram w a­
jem . D esperatkę od p row ad zon o  do bram y, gdzie 
stw ierdzon o, że jest to 25-letn ia  M arta T u r k o w ­
ska. wdowa po pomcznikn armii rosyjskiej.

W  p oru czon ym  n a  szyn y  i iście T urkow ska  
p isa ła :

„Jestem  żoną  poruczn ika , kobietą jn te lig e n - 
tną, chorą na chorobę św. Walentego !*pracoweć 
z tego powodu nie mogę. P ow róciła m  z R osyi 
w ostatn iej nędzy. Męża bolszewicy rozstrzelali,
ja  zaś u ciek łam  z w ięz ien ia  bo lszew ick iego  w 
O m sku. U praszam  o  łaskaw e u dzielen ie  m i po­
m ocy . bo inaczej g ro  i m i śm ierć z pow odu  
g łod u ".

T u rk ow sk ą  za op iek ow ali się narazie w yb a w ­
cy, d a li je j ob fity  posiłek  i k ilka  tys ięcy  m arek, 
p oczem  ofiarę  bolszew izm u  odp row ad zon o  do 
kom i-saryatu. celem  sporządzen ia  protokołu .

w lipcu ltlCU r „  w 
c irnzyw y h ■.Iszuwicko-Iilou skiej, został napa- iy  n ia  23 ra
dnięty w swym m ajątku  przez żo łdaków  li lew -  S tarz ;c  1 •
żkk  h. którzy żądr**li by im się oddał dobrem ol- ‘ O cieka jąc  
nie w ręce 'a ry  70-letnj generał odmów ił i po- zdc-;at się
etanowi? ?-? bronić, W ó w c i a s  napastn icy  pa. p laców ko
cięli przez okno | litewskie.

v .(*„;•/.>'* nil* s irre i; p rzytom n ości. — 
krwią i • -dciuidząic od przytom ności 

ukryć a lu dn ość  sprow adziła  polską  
kić-iu )'-rzepę Iz:ta tchórzliwo bandy

(1.) Straszny wypadek zdarzył się w tych dniach 
w Austryi, w miejscowości Nc iniuenster. Oto w 
ochronce miejskiej ułożono na noc w sześciu łń« 
żeczkach trzawh chłopczyków 1 trzy dziewczynki 
w wieku od 1—3 lat.

I Kiedy rapo nadzorująca siostra weszła do sypiał, 
ni, uczuła silny, ilusząsy zapach gaza wypełniają, 
cy caiy pokój, poczem pochylając się nad łóżeczka: 
mi zobaczyła z przerażeniem, że pięcioro dzieci 

i ponicslo śmierć wskutek zatrucia (,’azein, a jeden 
i tylko dwuletni chłopczyk dawał leszcze słabe ozntu 

ki życia. Nieszczęśliwy wypadku 7 -~ 7-i .- powodo­
wany gazem, uchodzącym z nieszczelnego piecykt 

! gazowego.
j — o  o  o  —

G u v  d e  C h ^ n t e p t e u r e .  «4

S l u b  w  a e r o p l a n i e
P rzełożyła  z fran cu sk iego  

Maryn z D z:edu szyck ich  Komorowska,

W  gru n cie  obojętne m i jest to w szystko, ale 
w ola ła b ym  była n ic o tern n ic w iedzieć... P rzy ­
pu szcza  ani nieraz, że W ilh e lm  n ;c przebyw a 
n ieod zow n ie  w* L evallo is, a lba w  lssy -les -M ou - 
lineau.v, gdy go n iem a w  doniu... ale. że n ie je - 
etem  c io k a \ ą  z natury, w ięc... C ieszyłam  s.ę, 
gd y  pow Tacał i gdy był przy mnie... i ?ia tern 
kon iec...

Teraz, z k on ieczn ości rzeczy, nastaną chw ile, 
w których  będę sobie w yobrażać, że je  spędza 
iz tą. kob ietka  i to nitnie będzie n iep ok oić  i d rę ­
czyć...

K iedy W ilh e lm  pow raca  na ob iad , w yb iegam  
n atych m iast n a p a r z . n i e g o ,  a  gdy słyszę jego  
d w u k rotn e dzw onien ie, to m u  sam a zaw sze o- 
tw iersm  drzw i... u śm iecham  się do niego... m ó­
w ię d-'ń... i on ca łu je  m nie w czo-lo łub w rękę..» 
D z.ś w ieczór  natom iast n ie  ru szy łam  się w cale  
o i  sw o je j roboty , tak, jak  gd ybym  n ie  była  .Siy- 
szała ani dzw onka, ani też w e jśc ia  jego  do sa ­
lonu,.. S tanął naw et nadeum ą. a  ja , p om im o to, 
p.ir p odn iosłam  oczu.

P och y lił się i szepnął:
— Cóż za pilna z eieib e p ra cow n ica !
A potom  cofnęłam  się szybko, gdy  się usta 

jego  zbli !y do m ych w łosów , bo za. m c nie 
chciałam, żeby mnie dotykał... W y p rostow a ł się.

nie nalegając (eczy-wiście, bo mu to b y ło  ca łk o - 
w .cie ohfjętnn!...,). 1 z .r jjta ł prawie że zupełn ie 
zw ycza jnym  sw ym  głosem :

—  Cóż się dziś w ieczór stało, m alutka A m y?
IN dałam  mu bezw ładnie rękę i o d p jw i adizia-

łam :
— Nic się- nie stało... Cćż-hy się w łaściw ie srtać 

m iało?... Aż nadto mam przyczyn  d o  tego, żeby 
nie być w eselą... Sm utno mi dzisiaj... i już...

—  A nie m ożesz mi pow iedzieć, czem u ci r-inu- 
tno?

— Nie...
Na to rzekł s u ch o : ..W iec ta k ? "  —  I odda lił 

się...
W  czasie obiadu  p a row a ło  m iędzy nami m fi- 

czeuie. W ilhelm  rysow ał pirz.tz ca ły  w ieczór w 
sw o je j pracow ni, ja zaś czytałam  w salonie. A 
oba  zegary, w ięce j rorm o-wne od  nae od p ow ia ­
dały sobie nawzajem , co go-dzina... Sta.ry, ćLrexv- 
niany zegar dzwoni poważnie i Tiarm opijnie, g ło - 
sken starego j ijjjądre-ao przyjaciela ... L ubię sły - 
smeć dźw ięk j g o  zanów o , jak  dzw onień ie m a­
łego zegara, dz.woni niie taik delikatne i n iezw y­
kle m uzykalne, że ono jts t  chyba arcydziełom  
artysty jak iegoś, łu b  czarow nika i pow inn o w y ­
dzw aniać H ty lk o  szczęśliw e godziny, a to god zi­
ny zbyt cudne i s łodk ie  r a  to, hby je  k ied y k o l­
wiek m ożna przeżywać..

Dlatego brzm ienie to sprawia ból srogi... gdy  
się cierpi...

15 lutego.
Pędzę życie  sip.ukojne, n iek iedy  troch ę nawet 

m onotonne... Z d a rza ją  się dni, w  k tórych  ąię on 
w yda je  być szczęśliw ym  z pow odu  tego że mnie 
widzi t że m oże ze m ą gaw ędzić!... Co dnia. 
ki d y  jest pr.isty. debry  i serdeczny... a le są  i 
odm ienne, kindy rów nie jost d la  in n ie  c o  praw ­

da dobry , lecz inny zupełnie, taki, k tórego  w ozie 
nie roz.uniiein, b o  dziw nie jak iś zimny... dni. kie­
dy mam wrażenie, że go m oja  ob ticcość Judizi... 
A j .ż e li  mu się do tego, co m yślę, przyzńaję., to  
bardzo  oczy  jeg o  sm u tn ego nabierają wyra®u- 
a  on  przysięga, że się mylę...

W  niedzielę w ych odzim y  zaew yczaj razem. 
Zdaje tni się że W ilhelm  uw aża za sw ój ob ow ią ­
zek prow adzić mnie na spacer, tak , jak  opiekun 
p .n sy on a rk ę  w w olny od  nauki dzień.

W  zeszłą  niedzielę by ło  bardzo ładnie,* więc 
w ybraliśm y się na podw ieczorek  do bu loń sk iego  
łosiku. W stąp iliśm y d o  cukierni... a  spotka w szy  
tam zna jom ego m alarza, poszliśm y z nim razem 
d o  gale-ryi Petit, gdm e w łaśnie by ły  w ystaw ione 
m alow ane przez n iego  obrazy... bardzo  zaiste 
ciekaw e. To bardzo  m iły  człow iek, tea malarz.* 
ca lk .cm  jeszcz? mi -dy, w eso ły  i inteligentny... 
P rosił W ilhelm a, aby m u pozw clił zrob ić  m ój 
porirot... lecz W ilhelm  sprzeciw ił się temu, twieir 
dząc, ż - m^m fizydnom ię, k tórej niem ożliw ie u- 
ch w y cić  podobieństw a... i że starać się o  to b y ­
łoby zupełnie bezcelow ym  przcdisięwzięciem i 
praw-dziwą ty lko stratę czasu ..

Nie pow iem , żeby od p ow iedz  W ilhelm a wyibu 
tnie w ypadła  uę -rzejmie, tak ze w zględu .na a r  
tystę. ja k o  też i ze w zględu  na mnie.

Ciekaw am , czy  tam ta  kobieta  je s i ładną?... 
Nie m yślę ju ż o n iej, na szczęście wcale...

O sw oiłam  się z je j i-st- icn iem .. istnieniem, k tó ­
re n ic  d o tyczy  bynajm niej m ojego, a stanow i je ­
dyn ie  jodn ą  w ięce j d la  nnLe przykrość, a le  to 
taką, o której powinnam  się starać zapomźmać^

Radabym , aby jak o  zadiośćuczynienie is-niało 
w mcm życiu  coś bandzp m iłego, o  czein bym  się 
zm uszam  m yśleć.

(Dąg dalszy nastąpD.
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Z C T N U H tiH

(gN. Frzer] kilkoma dniami aresztow ali r>u- 
Jicya śledcza w tiry.;u  na p r ą c y m  uczynku 
kradzisży c:eka\vy o su z  złodzieja kieszon­
kowego, nazwiskiem Em ila Błahiu-a, l it 24 
urodzonego w Skrzecz.aniu, powiat Frysz- 
Łat, który indagowany na insp&kcyi policyj­
nej. ziożył tak sensacyjne, a zarazem sm ut­
ne z 3 znani a, że uważamy za stosowne po­
dzielić się z niemi z naszymi czytelnikami.

Zajęcia. B łam u nie ma żadnego, bo jak 
sam powiada, niczego s.ę nic nauczył, a wła­
ściwie specjalizow ał się tylko w spryt nam  
okradamu cnazyCJ Kieszeni. Kary żadnej 
się nie obawia, bo dotychczas, ak twierdzi, 
me z..apana 90 n-guy na gorącym uczynku, 
wobec czego z rzadką iantazyą i rozbrajają­
cą prawdomównością opowiedział dokładny 
przebieg swoich „czynów".

I tak: w roku 1914 dopuścił się kradzieży 
z włam aniem  do kasy w kopalni węgla w 
Karwan e, gdzie skradł 300.000 koron, za któ­
ry to czyn został skazany na 3 lata dem a  
poprawy. Jak twierdzi, odebrano mu wów­
czas tyiKo 17-000 koron, a resztę ma do dziś 
dnia zakopane w ckoi-cy Cieszyna po stro­
nie czeskiej.

Po opuszczeniu domu poprawy aż do dnia 
dzisiejszego utrzym yw ał się tylko z kradzie­
ży kieszonkowych, a specjalnością jego by­
ło  okradanie podróżnych w pociągach. Z po-

pcłnionych kradzieży przypomina s-ohie, że 
w lipcu roku zeszłego, w nocy, w- pociągu na. 
przestrzeni Lublin —Łuków r-kradł jakie­
muś pasażerowi III-ciej klasy 100,900 M kp- 
w lipcu tegoż roku w pocią.gu między Białą 
a Brześciem Litewskim So.óou Mkp., w tym. 
czasie w pociągu koło Brześcia Litewskiego 
skradł bo.OOC Mkp.. wc wrześniu na d,vorcu . 
kolrjow ■ m w Dęblinie skradł z w-aUzk.i 1.0 • 
wycięciu otworu 113.000 Mkp.

W  październiku 192I roku .v pociągu, sto­
jącym  wr Bedlnie, skradł 19.000 Mkp., w gru­
dniu. w Skierniewicach, na dworcu kolejo­
wym skradł jakiem uś żydowi 93.000 Mkp.. j 
w lutym tego roku w pociągu w Trzebini w j 
nocy skradł 25.000 Mkp., w pięć dni później 
14.000 Mkp. i 18 dolarów, 5-go marca b. r. w 
Żurawicy koło Przemyśla skradł iakiemuś 
żydowi 29.000 Mkp., 18-go m arca b. r. w po­
ciągu Stanisławów— Stryj 25000 Mkp. 1

W szystkie te zeznania składał Błahut z j 
takim cynizmem 1 ze ślepą pewnnsoią bez­
karności sw'ej, że wprawił w zdumienie o- 
trzasku.nych już dość z podobnymi wypad­
kami urzędników policyi. Oddany został do 
sądu okręgowego w Stryju, gdyby zaś któ 
ryś z czytelników naszych poznał w jednym  
z wyżej wymienionych okradzionych siebie, 
zechce donieść o tern Ekspozyturze śledczej 
r . P. w Stryju.

U n ie jak  d i  P ierożków  w U lazrw ie  za m arne
óti.O'’ ’ macek. częścią  .*. ęu iów cc .  częścią w  n a ­
turze. a a  v na E w a m iek c  lak g ru ntow nie  że 
wedle  jej zapewni ń „Joszuze praw n u k i będą 
j j l y  tem m b k i e a -, P ioniądse  m ia ły  oczy w iście  
także pójść n̂ L odpraw ian ie  m szy  w Rzym ie.

Innej kobiecie  dla odegnania  złego przemie­
rzyła chałupę a jednostkę miern rzn stanowiła

KURA PIEJĄCĄ.

P oniew aż  zaś kura. wybrana przez gosposię, 
była trochę chuderir. w 2- cudo 1 ca  Ewa gnina 
y y c r a .a  kokoszkę, przemierzaj nia izbę. przyci­
skając dziab 1 05011 do podłogi. pcczera zarżnęła 
ją i z^dlp wraz z mężem

P odobn ych  cu d ów  było  m n óstw o , a  szkody 
w yrząd zon o  p i z z  sprytną, szarta-tamcę bard-.o 
znao:ne. Nie m cgli  lud z. - a poznać się na f'- 
ęlzch t"> zawrze zalanzywnla fm patrzeć w  k łó ” ? 
stronę pójd , w  p rzec iw nym  bow iem  razie ca ły

CUD STAWAŁ SIE „NIEWAŻNY**.
Znaleźli się wresacŁo po w siach  m a terya liści, 

którzy — m e zw aża jąc  na. cu da  -  oddali w ę d ro ­
wną parę w opiekę w ładu sądow ych . Onegdaj 
wtasnie w  iw -o w -k m  sądzie karnym  przepro­
w adzon o  przeciw -izu-kańczej parze rozprawę, 
poczem  m ałżeńską  pare zasądzono a os/. is iwo 
i w łóczęgostw o na 10 iu'cslęcy ciężkiego więzie­
nia.

M w goi te!
WŁOSY Z TRUPA WYSZŁY Z ZIEMI. —  OBCIĘTE PAZNOKCIE POMOGŁY NA REUMA­
TYZM. -  KROWY DAWAŁY MLEKO. — PIEJĄCA KURA JAKO PRZYRZĄD MIERNICZY. -

CZARODZIEJE W  WIEZIENIU,
W  powiecie cieszanowskim i luibaczowskim j akt spirytualny a zapartym oddechem i nama-

ogómy podziw chKpów wzbudzała małżeńska 
para Lorenzów, którzy wędrując od wsi do wsi 
wypytywali się kmiotków o kupno dworu. Pa­
ni Rwa i Pan P.otr Lorenzowie budzili też (zau­
fania chłopów, którz.y spowiadali się przed za­
cną parką wędrowną ze swych smutków i bólów.

Wędrowna p n a  była jednak chodzącą apte­
ką. Na wszy solo zna.aizla ^rodek pani Ewa, do 
której odsy.ał pan Pioir kwękające baby wiej­
skie, dcdając dyskretnie, że trzeba ją tylko ła­
dnie poproo.ć, a natychmiast naradzi złemu.

Ewa zas chętnie radziła! W  Lublińcu Nowym 
leczyła u Maryi kaszkowej syna na reumatyzm, 
naprawiła krowie mleko, co więcej': wymbuko­
wała, że w chałupie właściwie są wszyscy cho­
rzy, a przyczyną tego są

WŁOSY Z TRUPA 
zakopane gdzieś w z-emi.

Traba je by.o usunąć. U progu chaty pedóźyla 
tedy ltrzyżyk. kazała modlić tlę wszystkim, sa. 
ma z łac-ną na ostach obeszła wszystkie kąty t... 
lestl W  jednym rogu pojawiły się włosy trupa, 
módl twą i  łaciną wywabione z pod z.eml. —  
Włosy te cudotwóro yni pomieszała z jajkiem, 
pokropi.a wodą, poczem wszyscy po kolei, wedle 
starszeństwa wieku, deptali je nogami. — No, 
lkho ustąp ło!

Z reuinatjzmu leczyła Ewa pewną kdbielę 
w ten sposób:

NAGA BABA 
mnslala tlę położyć na podłogą. Ewa nakryła ją 
w elk-em p ótnem 1  obcięła jej paznokoie. P ó-
too wzięła Ew a „na odprawienie 12  mszy przy 
12 św.ecach- , które jednak pogasną, Jeśli babi­
na będzie ratować za płótnem.
SPOSÓB PRZYWRÓCENIA MLEKA KROWIE
był więcej skomplikowany. U niejakich Dene- 
tów w Lublińcu S'tarym odbył się ten cud w na­
stępujący sposób:

Ewa zm elda trochę krup, dała do tego jaj. 
ko, trochę uedy święconej i taką mamałygą 
pokiopLa krową. Następnie

UKLĘKŁA PRZED KROWĄ 
i modliła s»ę — jak należy przypuszczać — po 
„łacinie'. Cata rodzina josp.oącrza klęczała tak- 
że j również się m ail ła. Następnie krowa zo- 
sta a pcbiogoSi-iw ion.i w piegu z«ś wywiercono 1 
kwiderk c:n tiwie clz ury. w które wbito kolok 
z leszczyny. Na rak^ńczcutS ceremonii Ewa ka­
zała — ula skułcc7n;'ic' czarów kupić za 500 
marek wó lki, kłór i wypTa razem z mężem, 
podczas gdy rodzina Denetów paL^tyła na ten j

szczoną miną, jak przystoi w tak  u roczystym  
m om encie . Za tę ca łą  ope-racyę wzięta cudo­
twórczy ni trochę pieniędzy 

„NA ODPRAWIANIE MSZY W  RZYMIE”.

? Njgtdy rabunkowe pod SsnoKiem.
Lwów. (tel. wi.j Onegdaj czterej uzbrojeni  ̂

rewolwery bandyci napadli na dom Chaji Gold­
man w Dąbrówce polskiej, obok Sanoka. Storo, 
ry/owawszy mieszkańców zrabowali 30 tysiąoy 
marek i  garderobę.

Łupem tym jednak bandyci nie za.dowolnili 
się i postanowili obrabować jeszcze bogatego 
kupca w Sanoku Markusa Gro-mana. Około go­
dziny 10 wdeczot em przybyli do domu Grosman- 
na 1 zagroziwszy domownikom, pod groźbą otrą. 
ty życia, ruszyć się z miejsca, rozpoczęli grunto­
wną rewizyę, w czasie której zabrali 70 tysięcy 
marek, otraz biżuteryę, jak naszynik. zegarki, 
pierścienie, kolie złote, dolary, korony i ruble, 
ogółem wartości kilkadziesiąt milionów. Sjpraw- 
Ców do tej chwili nie wykryło.

ArosziowaniG dwu głównych paskarzy migsaych,
^PRZEDSTAWICIEL TRZODY CHLEWNEJ NA CAŁĄ POLSKĘ**.

Rzeżnicy warszawscy od dwóch lat —  nie ba- 
czą-c na przykre dla nich z tego poo.odu konsek- 

, weneye — nigdy n:e chcieli ujawrdać nazwisk 
| hurtowników mięsnych, któn.y jak wiadomo 

tyli zawsze głównymi sprawcami drożyzny 
mięsa.

Obecr.ie kiedy dełaliści-rzieżtiicy zerwali z za­
sadą dyskrecji, można było pociągnąć do odpo. 
wiedzJaluości najbnrdz ej winnych handlarzy

trzodą chlewną. s ’-ęrzyciel! drożyzny miosnej 
Dwaj z nich zostali już

OSACZENI POD KLUCZEM 
i niebawem obaj staną przed sądem.

Przy sposobności zaznaczamy, że jeden z hur­
towników. Mroczek który niejednokrotnie przed­
stawia! się jako „przedstawiciel trzody chle­
wnej na całą Rzeczpospolitą”, nie sostai areszto- 
wany.

Najazd kumoszek na „gospodynię**
W- OBRONIE PRAWOWITEJ ŻONY. — GOSPODYNI BRONI SIĘ REWOLWEREM,   ATAK

KAMIENIAMI.
Zamieszkały od niedawna we w>*i Lisieniec

Paweł Mai czak poróżnił się z żoną i przyjął go­
spodynię An/loninę Kubań. Prawowita małżon­
ka, oburzona postępkiem męża, nplanowala za­
mach na gospodynię. W  tym celu korzystając 
z nieobecności męża. który wyszedł do miasta.

PODBURZYŁA KILKA KUM I SĄSIADEK 
i wspólnie wyruszyły do domu Malczaka, aby 
przemocą wyrngować nową gospodynię.

Antonina Kubań, widząc co się święci, zamknę 
ła się w mieszkaniu a sztumibiącym do drtiwi 
i okien kobietom f

ZAGROZIŁA RTWOLWEREM,

s Atakujące mieszkanie kobiety, ujrzawszy re- 
j wolwer w dioni Kubań owej. pospiesznie opuści­

ły zajęte stanowisko pod oknem. Ale nie dały
| za wygraną, gdyż pc chwili 
j ZACZĘŁY ATAKÓWAÓ DOM KAMIENIAMI.
I wybijając 22 szyby oraz ni«ci:ąc meble* w ^  
j wm-jtrz mieszkania Rzucane poc ski nie wyrzą- 
l d/iły jednak żadnej krzywdy ukrytej w mie- 
j szkoniu gosg>odyni.
| Powiadomiona o zajściu polieya po pfl -̂opro- 
j wadzonem śledztwie postawiła w stan oskarża­

nia 5 kob et, które najgorliw iej atakowały m it- 
I szkanic Malczaka,

1 n  1 i i p n  v
Pogrzeb wywiadowcy śp. Zslasińskiegc.

(— ) Jak donosiliśmy onegdaj, w GórlicflCn 
padł z ręki bandyty starszy postfM-uu-kowy wy­
wiadowca Zala,suski, który w walce z onry- 
a kami otrzymał Irzy rany śmiertelne w brzuch, 
■•gę i rękę, a prze w iezl mjr ;to ł;: pow-w-ao-
chnego w (lorlkstcli wyzionął iihicha w c/n-i ■ 
opcracyi.

Dnia 4 b, ni. odbył się man lestncyjny pogrzeb

ś. p. Zalaslńsikiego przy udziale przedsta\.,Lioli 
władz i ur, edów .a'ego miasta. W  ceremonii 
P4gi'zabo»v<>j wzięta r< ' u c*ż udżia- kompania, 
hareoiyy. Nad grobom przcinówjl ks. prała' 
swiejkowsiki. poczenl Jto odśpiewaniu j>: vśni ża- 
e>!v.iych złożono zwłoki ś. p. Zalasińskić-go do 
geobu na -.s ieczmy odpoczynek.



N tuner 12  i „w o itm e t ! ł K A ^ f w s n * m .  *

Chv’’Sa bietssta. -Uroczystość kościelna w Podgórzu.
Kr lenóarzyK: Niedziela

7
M aja

Matki Bo sk ie ; Ł.
A aCtioJ Siu) Ca -Y0§
Zachód słońca: 1S 07 
Długość arna t4.">9

TEATR IM. J. SŁOWACKU O.
NSedziela jiu p o i.: „Pan uLrnnca' .

W ie rz  >r: ,J. ica  dziwna."
Poniedziaiuk popu.: ..Dzieje .^alonu".

W ieczór: I I•iis7.lvnsk .
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERRTK f. 

Niedziela pupci.: ..OdiińotU oriy A dolaP .
V  e czo r  Ż y d ó w k a ".

P o n ied z ia łek  pciłoŁ: \mor w '5ni>'tr’ i“ .
W ieczór: ..ItiiiuhjU o"

W torek : ..Urloi> m a łż eń sk i"
OPERETKA „NOWOŚCI".

N ie d z ic a  popol.: „N ito u ch e " .
W ieczór: „Krnw (ińersk ie  Z u ch y " .

Poniedziałek popoł.- .Tunice szczę^ia".
Wi^Tlór: ..K i f| ri i I ■ i."1 fok I rot l.~' .
W torek: „Szpera".

KOLLEGIUM WYKLATOW NAUKOWYCH 
w K ra k ew le  P.rnel. gt. U n ia  A— B U  39. 

W torek , r ik io r  U niw . dr Si. I.Mrei ch or : ..Dzieje, 
w ie lk ich  o . " u  osta tn ich  czteroah  la tach ".

—  O —

Nie bodzie w tym roku lata!
(1) Prz-'clziwneuii rjtcfeipatidianAaud obdarza nas 

w tym roku ka 1 'rysną aura. Minął zimny kwiecień, J 
rozpoczął Sie maj. a do lej pory nie możemy es . 
szcze do kac »ię prawdziwej we .sny. Przepowie* 
dnie rozmaitych meieorologow brzmią coraz tiar* 
dziej zatrważa „(co zwiastują nam smutną nowi* 
nt. iż prawdziwie ciepłe letnie dnie nastaną do* 
piero pod sam koniec lata kalendarzowego, przez 
<al\ zaś maj, r/erw ier lipiec. werpień trwać bę* 
d/.ie uparcie . loodna. zmian na temperatura kwie* 
tniown. której tow am -sryć będą wiatrv połnocno* 
iv schód nie.

<i■;v zuwoilowi prorocy ,,od pogody map), »iusz» 
iks* i czy pmjn.nzy ich s e  sprawdza, — przyszłość 
okaże. Na rnzie w braku ciepła m oiann poaisszur \ 
się tylko czar('wne seledynowa zielenią. * która { 
iisłrnih I ''i.li

8 zostali na lodzie.
Pcnsfistwo ukwarń.tkić w W ; mini u (rzutki Pe- 

llu iy ) zosta ło  z lik w id ow a n a  na sk u tek  żądan ia  
wiladz lili e i w y cli .|*oni.w. tui. UkwiHtacya tro- 
.-eilstv ,i hyia j. cUiyni z ww^tniklfiw trakt-aitu au - 
■firyaiciko-sown-okiogo z dn ia  7 grudnia .

Paszporty. w*y;;Wwane przez poselstw o ukra- 
msikie. utraciły sw e srnac eniu u pnoW-wn* pa- 
szpordy sow ieck ie  row niaz i i o  dają  żadnych  
praw - Ukraińcy są w aytnacyi bez jwyfrein; nic 
noofia sic ruszyę krok iem  poza gran ice  Aowtryi

Wywóz 50 wagonów jaj w maju.
(___  Mlnisśsr skarbu Michul*ki jako nadzwy*

c tajny komisarr. do walka z  drożyzną zmienił usuu 
nowi tuty onegdapszą uchwalą Bady ministrów kon* 
tyngont jaj do wywozu w tym kierunku, żo w otio* 
aiąi a maju dozwolony jest wywóz tylko 59 wago* 
nów Jej. a nie 200 wagonow, Jak pierwotnie Rada 
ministrów achwaliła-

W ywóz pozpoizać się m oż- dopiero dni« 15 m«jA

Stowarzyszenie młodych Słowian-
( „ )  Wśród szerokich grup potdki ii młodzieży a 

w szczególności wśród młodzieży akademickiej po* 
t,stała inieyatywa w kierunku zorganizowania 
Zwwjika w isacbslowiaóskioga młodzieży. Zawiązał 
się wiec komitet organizacyjny ..Stow młodyoh 
Slot. w Polsce, do którego weszli przedstawi* 
ciele młodzieży polskiej, białoruskiej, czeskiej, jil* 
goelowiańskitj. rosyjskiej n ukraińskiej, która 

Przebywa w Warszaw)*;. Opracowano już daklara* 
cyę ideową i statut.

Stew. ml. Słowian stawia -sobie za ceł jednocz :* 
sine duchowe zespolenie całej Słowiańszczyzny) przez 
współpracą ] kulturalne orzen kanie. się młodzieży 
słowiańskiej, ipko przedewsystkiem powołanej do 
te; misyi.

W  czasie lata. bądź leryj będą urządzano wzaje* 
mne wycieczki młodzieży do krajów  slow iarjkich
w colach spoleczno*guspodarczych. Stowarzj szenlie 
przez różne wydawnictwa bod* io popularyzować i 
ul rwał,ać idee .zjednoczenia Słowiańszczyzny dla 
dobru całej ludzkości", oraz zbierać imortimrye dla 
a Udzieiy u \ jkżdżo.jąccj nn stildyn.

Nagroda dla dzielnego golieyanta.
f— ) Komeiidani ot repu wa.rsżtugiiki..sgo pob-cił 

wypłacić )kkU‘]'i; iiKowcinu poiicy i pow. Id m sk .,zo  
Kowali■/}■ \owj, 30 tysięcy marek za schwytania 
zabójcy polit.pantów w Milanówku.

/Cośc/ótr u , *=*oz>6orłz&

Jak już donosiliśmy, w niedziel| wielka­
nocną, odbyła siv w parafialnym kościele w 
Podgórni piękna uroczystość wbijania pa­
m iątkowych gwoździ w sprawione siara- 
niem oł)\ watę ii piAlgói^kjch wspaniałe or­
gany •

Uroczystość ta ściągnęła liczne tłumy i>a- 
tafian. uczestniczącycłi ze słuszną dumą w 
obrzędzie poświęcenia dzieła, do którego  
przyczynili się sami w łasną niezwykła oiiar 
nościa. Organy podgórskie, wspaniały w y­
rób warszawskiej firmy A. Homan, w z d u -  
dziły ogólny podziw skompliJ owaną budo-

wą ł czystością tonów, płynących p łi tpieiŁ- 
ną kaskada ku chwale ik m j  i zi>ud<m«ju»
w iem } eh.

Dziś, w niedzielę rano. odbędzie się dalsaf’ 
ciąg tej podniooltj uroezystocd, L |- wkljż* 
oła pomiętkvw]r(łi g w o u h  w M w e  OkgHiy*

Rysunek iiusz praedetawia widok pata 
tialnego kościoła w Podgórzu, onaa portret 
proboszcza ks. i .  Niemczyńskiego. dzięki 
którego energicznym staraniom  przyszło tło 
skutku zawii^zanie komżtetu obywatelskie­
go i dokonanie rak zbożnego ozieta.

W dniu świętego Stanisława.
(Do liustraey

(1.) W  dniu jutrzejszym  odbędzie się tra­
dycyjnym  zwyczajem, jak mrocznie, ui*oczy 
stość ku czcii św. Stanisława, patrona nasze­
go grodu- Zo w sżjjlk ich  świątyń wyruszę  
rano nrocesyc w stronę kościoła, na, Skale '; 
w procesyi, idącej z W aw elu, niesioną bę­
dzie z pietyzmem puszka z relikwiami św. 
Patrona, która aż do następnej niedzieli bę­
dzie przechowana w  kościele na Skałrc  
gdizie przez cały tydzień od dnia jutrzejsze 
go erwa uroczysty odpust- 

Nasza rycina tytułowa przedstawia po le­
wej stronie n góry obraz kościoła na Skałce 
z XI wieku, otoczony murem obronnyo  
Po prawej stronie v> id zimy sadzawką, w  kto 
rej zbiry królewskie po zamordowaniu do­
stojnika Kościoła zatopiły jego ciało. W  czę­
ści środkowej ryciny przedstawiony jest
moment, w którym kro! Bolesław srni,i]v 
targnął się 7, •wyciągniętym mieczem na. ze­
cie św. Stanisława, odprawiającego mszę 
św. przed ołtarzem głównym na Skałce, 

i N a dole po lewe i stronie widnieje obraz

tytutom*)f.
sławnej świątyni w chwili obecnej, po p r * - ,  
wej zaś rj su je się t. zw. sadzawka św. S tar: 
nisława* otacza aa szczególną czcią ogółu fi 
słynąca cudami Do tej to sadzawki zdążają  
tłumy pobożnych z głęboką wiarą, że woda, 
7. niej zaczerpnięta przywraca wzroi śle­
pym, leczy rany okalecoałynt, undrawia cho 
r y c h .  _____________

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany w :*botę I 

maja 15?i roku, o godzilni.; 8 wieczór według danych 
Państ\vowet?o ln sty u m  gó ^  Vi'»Tć
sza wie.

Stan atm osfmy: M yk barometry cm ; który wyk 
raźnie zarysował się nad Europa południowo* 
wrhodnią, prztsuwa ssę powoli w kierunku półno,
;:no*iacliuon.im, wobec czegc nartąpilo polepszenie 
Się stanu pogody ł  wzros' temperatury ^właazcza 
w godzicauh jx>połudn:owych.

Kraków godz. 8 * rieczór: Ci Anionie 771*3. wrap*" 
ratura +10*0. maasimum -f-15’5 minimum -t-W .’ 
opad: 1*9. stan nieba deswz.
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Trzeci dzień rozprawy.

symów w magazynach tejże firmy. Powodem 
iego. 'V obec wyjaśnienia dra ł.osenzwci- . samobójstwa było wielkie zdenerwowanie de. 
, dr. Drobner cofnął swe oskarżemio.^Po nata wskutek popełnione]

na nzkodf właściciela.

ich"1 Na początku trzeciego dnia, rozprawy 
dokończono przesłuchania, dra Drobnera. 
Dr. Drobner w spom ina jeszcze ra-z o zgro­
madzeniu z 28 lutego. Byłem tam. — mówił 
dr. Dnobaor, — jedynym, który podniósł 
wielkie wątpliwości co do strajku i jak prze 
widywałem, rzeczywiście we środę strajk  

się skończył. Pod pomnikiem Mickiewicza 
nie przem aw iałem 1. .Tako świadków prosi 
powołać p. Leona Tomaszkiewicza młudsze- 
go, p. Kośnie rza, lunkeyonaryusza palicyi, 
p Ostrowskiego i innych.

Przechodząc do omówienia strajku w  
dniu 1 marca, oświadcza- iż postawił wtedy 
wniosek o przerwanie tego strajku i dopro­
wadził Jo tego. -■ W  dalszym ciągu podnosi 
oskarżony zarzut, iż początkowo akt, oskar­
żenia obwiniał 18 ludzi, a tymczasem ra ła 
wie oskarżonych pozostało tylko ó-eiu. wo 
hec tego zapytuje prokuratora, jak się to 
stało.

Niebywałe poruszenie wywołał następu­
jący incydent: Dr. Drobner oświadczył, ze 
Bednarczyk jest

CZŁONKIEM  D E FE N ZYW Y,
al nowiem taka u w aga miała się znaj lować 
na drugiej stronie jednego z wezwań, wy 
stosowanego tłn Bednarczyka. Dr. Rosen- 
zweig stwierdza, że akt len odnosił się nie 
do Bednarczyka, ale do komisarza Janasiń- 
akiego. W obec wyjaśnienia dra Kosenzwei- 
ga
ki’ ku minutach przerwy oświadcza dr. W o ­
źniakowski imieniem obrońców', że uważa 
Incydent za załatwiony.

Następuje U raz żyw a wym iana słów m ię­
dzy prokuratorem a dr. Drcbnorem w spra­
wie pierw szego przesłuchania tego ostatnie­
go. Dowiedziałem się swego czasu na poli 
ryj. -• mć wił dr Drobner, —  że w kwietniu  
wytoczone przeciw mnie sprawę posterowa­
nia śledczego Zwróciłem się mianowicie o 
wydanie paszportu, którego mi odmówiono 
buz zezwolenia sądu. Tu zaznacza dr. Drob­
ner. że dowiedziawszy się, iż wszyscy człon­
kowie P. P. S. odmówili zeznań, wtedy on 
uczynił to także, odmówił zeznań, n n  zna­
jąc skutków prawnych, chcąc być solidar­
nym  z resztą Zaznacza jednak, iż składałby  
zeznania później, gdyby dostał wezwanie.

W  dalszym ciągu p. prokurator Sozauski 
zw ru a ją c  się do dr. Drobnera zapytuje go 
dlaczego zamiast zaopiekować się chociaż 
jednym  z młodzików, siedzących w więzie­
niu. o których wczoraj z takiem przejęciem  
wspominał, zaopiekował się Jaśkiewicz- a, 
kom unistę- niedawno z więzienia wypaiszczo 
Łyin, oskarżony m o prowokacyjną robotę 
dnlypań >twową?

W  odpowiedzi dr. Drobner w yjaśnia  że 
.WOLNO M TJ SIE OPIEK OW AĆ, K IM  CHCE, 
spccyalnie za& zajął się Jaśkiewiczem jako  
kolegą

Ponieważ mmvs dr. Drobnera jest co chwi 
lę przerywana, przeto tenże zwracając się 
w  stronę prokuratora, w oła: „Nie zostanę 
panu dłużny ani jednej odpowiedzi; ju chcę 
mówić'

Następnie rozwodzi się szeroko nad ży­
ciem Jaśkiewicza i jego działalnością, zazna 
czając, że ,gdyi»v było witce] Jaśkiewiczów, 
u li szpiclów, byłoby lepiej w  Polsce'*. Jeżeli
Jaśkiewicz po kilkunastu miesiącach, spę 
dzo-nych w więzieniu, niema z czego żyć. to 
ja  nie mam m u oomódz? Cieszę się z tego 
że postarałem J ę  dla niego o prace w salo­
nie m alarzy polskich.

Prokurator wyjaśnia zarzut di’. Drobnera 
ze z IS oskarżonych komunistów tylko 5-ciu 
pozostawiono na lawie oskarżonych- Proku­
rator motywuje to tem, że przeciw' reszcie 
spraw a została z braków dowodów urno 
rzona.

Dr. lłeski zaznacza jeszcze, że pod pomni­
kiem  Mickiewicza przemawiał nic Bolesław  
Drobu~r. tylko Józef Drcbner.

Za chwilę wprowadzono na salę 
TRZECIEGO 2 OSKARŻONYCH, BEDNAR.

CZYKA,
który pochylony i blady robi wrażenie czło 
wtoka zmęczonego i wyczerpanego.

.Stawiacie marę panowie. — mówi Bed 
narczyk, — przul trybunałem z osKarże- 
niem jakobym był komunistą. Uważam , ze 
przedstawienie świadków, chociażby nie 
wiem ilu. nie potrafi przekonać trybunału

o mojej niewinności Uważam że przekona­
nia moje, za które wsadzono mnio za kraty 
więzienia spr-eczne są z tem. co zarzuca 
mi akt oskarżeniu.

Przedstawia daiej dzieje swego życia po­
litycznego, wstąpienia do P. P. S. i t. u., ana­
lizuje cały akt oskarżenia i zbija, pos/rzę- 
gólne jogo punkty. W reszcie ze szczególnym  
naciskiem, podniesionym glcsem  oświadcza, 
iż nie brał nigdy udziału w defensywie

ZE Z N A N IA  HOFM ANNA.
Po przesłuchaniu Bednarczyka zarządzo­

no lO-minutową pauzę. Następnie zeznaje 
oskarżonv F tim an n  w tonie bardzo podnie­
conym, zapalając się coraz bardziej. M u-zę  
—  taó - i ł  -  naipierw zaprotestować prze­

ciw nazwaniu rr.nie bolszewikiem- Nie je ­
stem ani boifzowlkiom. ani komunistą, ani 
najm itą Trockiego. tylko członkiem P- P. S. 

, od. roku .'£05 do (iziś dnia11. Nie poczuwa się 
| Jo winv. Słowa, zacytowane w akc.e osksr- 
1 żeiiia. są przez:ręcone. Zbija również zezna 
' nia t7łonkó\v defenzywy. 
i Przyślą ojpno do przesłuchania 
j O S T A T N IE G O  7  O S K A R Ż O N Y C H , B L U M A  
i który krytykuje również akt osKarżenia,, 
| po1n )>eąg. że ii go słowa nie podpadają pod 
t Ś ÓS kod n
| Dr Heski proponuje wezwać na świad- 
{ ków pos Klemensiewicza i Jaroszewskiego, 

który miał wypzh: słowa o „podpa.ć nlu m a­
gazynów ". Nakotiicc zażądał dr. .Sccki przed 
łożeni.** orytii .a itw  relacyi defenzywy.

Po nar.iiric- ttyhunał odrzucił te żadania. 
na tomicki, z- /a  hii wydania oryąiisa»ów je­
śli zajdzie potrzeba. Na tem odroczono roz­
prawę do wiórku.

Samobójstwo w restauracyi przy ul. Siennej-
Służący ukradł 30.000 mk.

(—) Wceoraj o godz. 8 rano odebrał sobie ży­
cie wystrzałem z rewolweru 29-letni Pańko Ha- 
rasymów, służący w restauracyi Adolfa Ho&ego 
przy ul. Siennej 2. Samobójstwo popełnił Llara-

kradzieży 30.000 mk.

poczem wystrzałem z browninga odebrał 
sobie życie.

Jak sk on sta tow ano śm ierć n astąp iła  skutk iem  
wystrzału z browninga w tylną część głowy pod 
lewem nchem. Pn p rzepro  vad*;.eniu odn ośnych  
dochodzeń  i sk on sta tow an iu  śm ierci przez le­
karza  ob w od ow eg o  zw łok i denata w  ce lu  obduk- 
cy i zosta ły  od w iez ion e  d o  zak ładu  m ed ycyn y  
są d ow ej.

Strzelił do artystki I usiłował odebrać sobit życie.
W  poznańskiej kawiarni kabaretowej ,,Savoy“

\ siedział w e wtorek wieczorem pewien mężczyzna 
ze swoją kochankę artystkę. Od słodkich słów 
przyszło do sprzeczki, podczas której męzczy- | 
zma strzelił do kochanki w p ersd, poczem palnął 1

sobie w głowę.
Kochanków odstawiono do szpitala miejskie­

go, gdzie po kilku dn.ach ku racy i wyleczą się 
z ran.

Kolorowi bandyci i handlarze bydła.
NAPAD NA PODPITYCH 30 „ŚW INIARZY". — NAPASTNICY POMALOWANI W  KOLORACH 
TĘCZY. -  ŁUP WYNOSI PÓŁCZWARTA MILIONA. -  DOROŻKARZE NALEŻELI DO ZMOWY.
(k) Onegdaj na targu w Ujeżdzie koło Kolu­

szek ckołkt/nj handlarze świń, zrobiwszy dobry 
interes, wio cali wieczorem końmi w różowych 
humorach do Koluszek, nie przeczuwając nic 
złego. Na 500 kroków przed stacyą kolejową w 
pobliżu Koluszek. o»aczylo ich 0 osobników, 

POMALOWANYCH NA CZARNO, ŻÓŁTO, 
CZERWONO, POMARAŃCZOWO 

i sterroryzowawszy rewolwerami, zabrało im trzy 
i pół m liona marek. Grapę handlarzy stanowi­
ło grono około 30 osób.

Dziwne, żc tak znaczna ilość dała się opano­
wać sześciu rzezimieszków, widocznie dobrze

wtajemniczonym w stosunki osobiste obrabowa­
nych, gdyż. podczas napadu po imenin

W SKAZYW ALI SOBIE NAJBOGATSZYCH 
„ŚW INIARZY".

Zwraca też uwagę okoliczność, że woźnice 
przed wyjazdem z miasteczka Ujazdu zażądali 
od handlarzy z góry zapłaty, czego dotychczai 
nigdy nie praktykowali wobec tak zamożnych 
ludzi, a w chwili napadu zbiegli zaraz z wozów, 
pozostawiając swoich pasażerów na łaskę losu.

Organa bezpieczeństwa przypuszczają zatem, 
że woźnice musieli być wcześniej wtajemniczeni 
w „program*' napadu, śledztwo w toku.

Kłótliwa teściowa i zapalczywa synowa.
$ TEŚCIOWA KUBKIEM DOSTAŁA W  GŁOW£ A SYNOWA MIESIĄC ARESZTU.

„Kto na ciebie kamieniem, ty na niego chle- 
bam“ głosi przysłowie. Zgoła innych poglądów 
była. 24-letn.a Pelagia Masłowska, zamieszkała 
przy ul. Lipowej 6 w Warszawie. Najwidoczniej 
w pożyciu rodt.dnnecn Masłowskich nie *zł°  
wszystko „jak po maśle", albowiem pomiędzy 
Masłowską a jej teściową częstokroć powstawa­
ły tarcia na tle mieszkan owem

plementów pod adresem synowej. Sprzeczka 
ta przybrała coraz ostrzejsze formy, wyrodna 
zaś i wcale lyevvstrzemięŹJiwa synowa chwyciła 
knbek i celnym rzutem rozbiła go o czoło ad. 
wersarki.

Sprawa ta znalazła onegdaj swój epilog w są- 
dzie, gdzie Masłowska starała się przekonać &ę«

jj dziego, ż(że każdy inny na jej miejscu taksom oby 
Pewnego pięknego poranku znów foczęła sę- | postąpił, żc przeto jest niewinną, 

dziwa teściowa wygłaszać jeremiady na temat ' Sędzia Łoipatto był innego zdania i skacał 
ochrony lokatorów, nieezczędiząc pn/iytem kom- I rzeźką synową na miesiąc aresutu.

Echa katastrofy lotnicze] pod Trzciana,
Rzeszów, (teł. wł.) Katastrofa lotnicza koło 

Trzciany po<l Rzeszowem, której główną ofiarą 
padł red a k tor  naszego p ism a  p. L eon  D aniluk. 
n.Le przestaje interesować łio.mych czytelników 
i p rzy ja c ió ł „G ońca. K rak .“ . — P o ja w ia ją  się 
■wprawdzie (oczyw iście  w prasie  t. z\v. „koriku - 

I rencyjnej") ten den cy jn e  w ieści, że ca ły  lot i ka- 
\ tastrofa, to ty lk o  „b lu ff"  rek lam ow y. R zeczy w i­

stość zad a je  aż n adto  kłam  tem u tw ierdzen iu .
P od k reś lić  m u sim y  na tem  m ie jscu , że loi c » -  

!y nie był żadną reklamą;1, był tylko śmiałą

próbą współdziałania dziennikarstwa w pw dstc  
wzięciach lotniczych, zakrojonych na większą.
skalę, celem  p ropagandy  lotn ctw a  i za zn a jom ie ­
n ia  szerszych  w arstw  społeczeń stw a  z obecn ym  
stanem  aw iatyki, zastosow an ej do potrzeb prak­
tyczn ych .

Lot n ic dobieg i k oń ca  skutk iem  katastrofy . — 
Jak w iad om o, p ilo t Lc>vadina w rócii do K rak o­
wa, m a jo r  T oruń  przebyw a d otychczas  w e L w o ­
wie. Znan y ten pilot polsku  uczestn ik  w alk  o  
ca ło ść  gran ic JRzpltej, jest z zawodu inżynierem.
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poiwięoafocyiff tlę lotnictwa z zamiłowania. —
Jak o lotn ik  arm ii austr., bra ł czyn ny  udzia ł ,w 
w a lk a ch  n apow ietrznych  nad A dryatyk iem . 
Dziś u ch od z i za n a jlepszego  lotnlka.obs«rw ai<W n 
d k a d r y  lotn icze] p o lsk ie j.

R ed. D an iluk , p rzeb yw a ją cy  w tu tejszym  szpi. 
ta lu  w o jsk ow y m , dozn a ł, jak  się okazało . dość 
c , ( i k  ob obrażeń  w ew n ętrzn ych  1 zew n ętrzn ych .
Stan jeg o  począ tk ow o budził pow ażne obaw y, 
obecn ie  pow raca  do zdrow ia  i jedynera jeg o  
p ra gn ien iem  je s t  ja k  n a jszybsze p od jęc ie  sw \ cb 
o b ow ią zk ów  dztem ikarskich. N asz k o lega  re­
d a k cy jn y  od n iósł liczn e  obrażen ia  zew nętrzne 
sk u tk iem  rozb ic ia  ok u la rów  lotn iczych , które 
mu p ora n iły  tw arz. Ptócz tego doznał zgn iece . 
n la  k latk i p iers iow ej, oraz liczn ych  s iń ców  i  po- 
k a leezeń . N a jk ry tyczn ie jszy  m om ent m inął dzię­
ki tao&kliwej op iece  lek arsk ie j dra A dolfa  W ó l- 
leredoTfera i por. d ra  W n u czk a , sióstr K saw ery 
j E dw ard y  i sa n ita r ju sza  Stefana C zerniaka. — 
W  przyszłym  ty g od n iu  red. D aniluk  w róci do 
K rak ow a.

Bandyci pod Krasnem.
L w ów  (tel. w l.) Przed dw om a  dniami, w y je ­

ch a ło  na 7 furach  u T oporow a, koło stacyi ko­
le  jcrw ej Krasne, k ilk u d zies ięc iu  żyd ów . W  o- 
tw a rtym  pp4u obok  gm iny A dam y  w ysk oczy ło  
7  u zb ro jon y ch  zam askow anych  ba n d ytów  i pruy- 
Stąpiwazy d o  fu r  zażądali pod groźbą śm ierci 
w yd a n ia  p ien iędzy. t

Steroryzowani żydzi wydali bandytom 865 ty- 
Pęcy marek 123 dolarów atueryk. Bandyci 0- 
trzyniawsty gotówkę znikli w ciemnościach.

oezaity mzez s M
(— ) ..Berlingske Tidende" dowiadują się z Re* 

»ia, źe kierownik amerykańskiej mi»yi dla ofiar 
głodu w gub. sam&rskiaj został tamże aa pc dnie ty 
przez tłum ludzi zgłodniałych. którzy go zabili, 
rozszarpali aa kawałki i pożarli.

Z powoda święta w dzień św. Stairdew a r.asto. 
OUT u r n a  „Cnńca C nkow skł«oa '‘ okaże ile we 
wtorek rano o zwykłe! ooize.

Z TEATRU 3. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popolu* 
dniu ukaż.-' sie farsa Molnura ..Pan obrońca" wie* 
ezgępjfcj Ulica dziwna* Ciekawy ‘ en utwór, kto* 
M-Ł<X Tealizacve sceniczna krvtvka b iw ie ła  naosół 
przychylnie, powtórzony bodzie we środę j we czwór 
tek. Jutro popoł. . Dzieie salonu * wieczorem arcv* 
dzieło Słowackiego ,.Horsztvńsiki* . We wtorek 
przedstawienie szkolne .Mizantropa*; o godz. 6*30 
W  próbach nadzwyczaj dowcipna komedva Kies 
drzyńskieeo ..Oczy księżniczki Fathmy".

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Niespft, 
dziewany ziazd kilku znakomitych nrtY.itó\v*ś|>ifr* 
w atów  zniewolił dvrakcve do zaproszenia ich na 
gościnne wysteuw Reowtuar wobec tego nrzedstó* 
wia aie nastenuiaco: Dziś w niedziele grana bc* 
dzia popoł. wesoła operetka 01mlodzonv Aclolar". 
która od szeergu miesiecy oiosz- sie wvintko\veni 
powodzeniem wieczór o cod z. 7*30 opera .Żydówka" 
t  gościnnym występem PauJinv SzIezvngi3r,Sto. 
kowskćei świetne! śpiewaczki warszawskiej oraz 
znakomitego tenora opery lwowskiej Ignacego 
Manna iako Eleazara. W poniedziałek popoł. riann 
bedwe melodyjna operetka „Am or w śniegu" z A. 
Lelewiczem w roli cesarza Franciszka Józefa. Opę­

tał wystąpi Aleksander W esołowski sławny tenor 
op«rv wielkiej w Moskwie j N. Jorku, a któt v w 
Krakowie na koncercie i tedvnvm występie w ope* 
rzt zdobył sobie u publiczności naszii sensaoi jnc 
wprost przviecie. Obok p. Wesołowskiego wystąpi 
tegoż dnia również p. Konstanty Kniglo.vski do* 
Skonały Rigoietio. «

Z TEATRU ..BAGATELA". świderek powtó* 
rzony bedzie we wtorek.

SIOSTRA REDO V  TEATRZE ..BAGATELA" 
Sensacya dla estetów artystów i dia młodzieży 
ksztalcacei sie, W płatek 12 maia o godz. 4 popoł. 
dla dzieci i młodzieży i w sobotę o godz. 11 wie. 
Czerem odbeda sie w teatrze -Bagatela* występy 
DD. Tanv i Jadwigi Reac ulubienic Zachodu a 
przedew 3zvstkiem Francvi artvstek sztuki piasty* 
cznai. których talent szuoła. Przebogaty repertuar, 
Biawstwo stylów — imponuje światu. B ilon na 
obydwa przedstawienia o zupełnie odmieoimm 
programie iux aa do nabycia w kasie teatru 
.Bagatela**.

Z TEATRU „NOWOŚCI". Premiera Szału mi* 
loścl została odłożona do środy 10 bm celeru przy. 
gotowania iak najbardziai okazałego wystawienia 
tej pieknei operetki. Repertuar ułeg! zmianie. W  
niedzielo popołudniu dana będzie * ..Nritouche". a 
wieczór wypełniające stale widownie .łćrowóder. 
akie Zuchv*. W poniedziałek popołudniu danym 
bedzie .Taniec szczęścia**, a wieczór Księżniczkę 
foxtrotta*‘. W e wtorefc ukaże sie arcvwesoła Szpe­
ra* R. Stolca

R O K R o U m lO  znany nin.cnetvzer. ,w stąpi we 
wtorek 9 bm. w Starvm Teatrze z wieczorem eks. 
perymentalnym wobec przedstawicieli świata na* 
ukowtgo j prasy. P. Romano, który juko ekspery* 
mer.iator i medyum w iefinei osobie iest rządkiem 
i niezmiern e interesujaceuł ztawiskiem wykonu 
szereer eksperymentów w Krakowie dotychczas ie* 
--ztŁe nie widzianych. Bilety na seans wiorkowy sa 
tlo TłftbvPla w kasie Starecm Teatru w niedziele i

w  poniedziałek od 10 1 i od 5— 6 wieczór oraz we
wtorek w kasie u Br. Lipskich. Sławkowska 8.

KONCERT E.. PETRIEGO znakomitego n eniety 
odbedzie sie dziś tl w niedziele 7 bm. o godzinie 
8 wieczór. Nieliczno pozotałe bilety do nabycia w 
kasie Starego Teatru**.

KONCERT KWARTETU KOLBE odłożony n& 
koniec maja br. Nową datę podadzą dzienniki.

ZNIŻKA CEN MIĘSA A ZW YŻKA PIECZYW A 
Kcrnisya badania cen nrzv Okręg. Urzedzie walki 
z lichwa w Krakowie ustaliła z dniem 4 maia 1922 
roku Lasteouiace ceriv: W ołowina z 20 proc. do­
kładka 500 rnk. bez dokładki 600 m k„ cielęcina 400 
mk. baranina 3S0 mk.. polędwica 610 mk. Ceny 
rozumieiu sie za f  kilogram. Chleb iasnv 1 kg. 
185 mk.. ciemny 160 mk Bułki gładkie i posypane 
makiem 19 mk.

W YftECZKE KRAJOZNAWCZA DO TATR. PIE* 
NIN I KARPAT urządzą Sekcya wycieczkowa 
krak. Ogniska nattc2. takż" dis osóh z poza sfer 
naucz, w dniach od 6 do 19 sierpnia, kosztem 28 
tysięcy marek. Infonnacvi udziela ł zgłoszenia 
przyjmuje w- formie przysłania zadatku do 10-go 
czerwca D. J". Szkodzióski w Krakowie Rynek gł.
L 29 II n.

UROCZYSTOŚĆ NA WIŚLE. W dniu 8 bm. urza*
dza Tow. akc. „Żegluga Polska S. A.“ uroczystość 
poświecenia Bandery handlowej oraz chrzest no* 
wego statku osobowego Stanisław" O godzinie 0 
przedpoł. odprawi w kościele N. P. Maryj ks. Pra* 
łat W adolnv uroczyste nabożeństwo i dokona po* 
święcenia Bandery poczem o godz. 10*30 przedpoł. 
w przystani Tow. przv III. Moście ful. Starowiślna! 
odbędzie sie chrzest statku, podciągniecie Bandery 
oraz rewia statków j łodzi motorowych Towarzy* 
stwa. wobec zaproszonych gości, którzy następnie 
nowvni statkiem wyjada na krótka wycieczkę w 
kierunku Bielan.

ZARZĄD ZW IĄZKU MŁODZIEŻY reko izielniczei 
i przemysłowej zawiadnmće że wpisv do Półkolonii j 
otlbYwaia sie w każda niedziele i święta od go* 
dzinv wpół do 3 popoł. w parku własnym „Juve* 
nia' ta  błoniach • miejskich urzv nowei Rudawie.

WYCIECZKA DO TRZEBINI. Polskie Tow. Kra* 
toznawcze w Krakowie urządzą we środę ti. 10 bm. 
wycieczkę do Trzebini celem zwiedzenia tamtel* 
szych zakładów przemysłowych pod fachowym kie* 
runkiem inżynierów. Zgłoszenia przyjmuje Zarzad 
Sekcvt wycieczkowei we wtorek miedzy 6—7 godz. 
w Seuwparyum żeńskiem Podwale 6 I. p.

STOW. CHRZ. NAR. NAUCZ. SZKÓL POWSZ.
Vt każda sobotę o godz. 6 wieczór odbywaia sie w 
lokalu Stowurzyszenia ul. Karmelicka 32 pogadanki 
metodyczne na podstawie nowych planów Mini. 
sterstwa. W  soboto dnia 6 bm. metodyka nauki 
rachunków w klasach pospolitych.

MYŚL ETYCZNA W  POLSCE Drugi z cyklu pre* 
lekcvi odczvt wygłosi na temat ,U wrót Roman* 
tyzmii* we wtorek 9 bm. o godz. 7 w sali Koper* 
mka prof. dr Ilarassek. Wstęp 50 mk. Dla mło* 
dzicżv 20 mk.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA BOHATERĆW 
POWSTANIA GÓRNOŚLĄSKIEGO. Za spokój du* 
ezv ś d . Jana Surzyckiego. słuch. Uniw. Jatriell.. ko. 
niendanta ba>tervi gómoślaskiei. poległego 9 mała 
1921 pod Koźlem oraz za dusze poległych w po* 
wstariach górnośląskich odprawione bedzie we 
atorek dnia 9 maia o godz. 10 w kośoiiłe N. Mary 
Tanny nabożeństwo żałobne na które rodzinę, 
kolegów rodaków zanruszaiu, Tow. obrony /ach. 
kresów Polski, D*wo artylervi grupy połud. Kółko 
rolników. Słuchacze stud roln. Uniw. Jagieł. 
Śp. Jan Surzvcki. svn profesora Uniwersytetu Ja* 
giellońskicgo Stefana urlopowany na studya uni* 
wersyteckie ppor. 12 p. artvleryi polskiej, skoro 
tylko dowiedział sie o  wybuchu powstania na Gór* 
ńvm Śląsku, ywieehał w dniu 5 maia 1921 na te* 
ren abv wziąć udział w walce o wyzwolenia ziemi 
Piasiowskiei z n<;ewoli nruskiej. W okresie krót* 
kiego pobytu bo zaledwie czterech dni dał przykład 
bezgranicznego noświecenńa na wszystkich poste, 
runkach, a na ostatnim iako komendant bateryj 
pod Koźlem padł od wrogiei kuli w dniw 3 maja 
1921. Pierwszy z Krakowa poszedł i pierwszy z nieb 
zrosił swoia krwią pola górnośląskie. Cześć boha, 
lerow i*

(__) SCHWYTANIE 16 ZŁODZIEI. Podczas obła. 
wy w dniu 5 bm. aresz.toyvał> organu policyi 10»ciii 
podejrzanych osobników, przeważnie znanych zło 
daei, za uganianie za kradzieżami i przekroczenie 
dozoru V>licyjneso. Przy tej sposobności wpadł tez 
w ręce policyi poszukiwany za liczne włamania i 
Teofil Kantorek lat 23 rodem z N. Sącza,

( _ )  DW A W ŁAM AN IA 7. mieszkania Maryi Am* 
ster przy pi. Groble 19, skradł nieznany sprawca 
dostawszy się do wnętrza przez okno dwa lichta* 
rze srebrno i 3 obrusy łącznej wartości 150.000 mk. 
Dnia 30 kwietnia o północy włamali się nieznani 
sprawcy do zamkniętego mieszkania A. Czernicho* 
wa w Siotwinie i skradli mu 100.000 marek gotówki

( _ )  KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Dnia 5 bm! 
skradziono Piotrowi Kusiowi rolnikowi zam. w 
Wolow icach t  kieszeni marynarki notes uiwiera* 
Jący 150 mk. i legitymacyę tożsamości jego i jego 
yna Tomasza,

— o o o  —

[Wielmożnemu Panu

S I  A N I S Ł  A  W O  W  i  P O  L E Ń S  K I E  M U
Dyrektorowi m. „Opery i Operetki" w Krakowie

składa serdeczne życzenia w dniu Imienin 
personal techniczny m. Opery i Operetkj
Korpak, Baliński, Foryś, janaś. Jureczko. Kacziczak( 
Kotapka, Kolek, Kaczmarczyk, L.twin, Miłek, Motylą 
PumiultO, Rogowski, ózkoaa, Stępniowska, Tomasie­
wicz, Zieliński, Zborowski, U ęzykówna, Wieronski

2  SA LI KOftC&ttlUswfcJ
RECITjU. FORTEPIAN OWY MIECZ. MUENZA.

Cudowne niegdyś dziecko, następnie interesująco 
zapowiadający się talem w riuozow ki. dziś ar ty* 
sta. pierwszej g*ildy, p. Miecz. Mucnz. staną) na 
estradzie Starego Teatru po dłuższej nicbytpości -- 
w ciągu której dochodziły do Krasowa liczne a 
ba.azo pochlebne wcesci z największych środowisk 
artystycznych Europy. Koncert wczorajszy zgroma* 
dził liczne rzesze melomanów krakowskich. Młody 
wirtuoz poświęciwszy pierwszą część produkcyi 
Bachowi i Beathovenowj. których d ze la  odtwoi-zyl 
z należyteim pietyzmem — zabrał się do drugiej 
części do twórców nowoczesnych jak: Cezar Franek 
(Prelud — Arya —  Finał), Francis Poulenc (Nou* 
cements i>erpetuels), Ravel (Menuet) i Debuayy 
(La filie aux chereux de lin; — kończąc pnoduk* 
cye śwcetnymi transkrypeyami Liszta.

Talent wirtuozowski przedstawi! się w całej śwde* 
tności. zarówno w kierunku rozwoju techniki po* 
suniętej dziś do wszystkich granic —- jak ruemniiiej 
w kierunku pogłębienia duchowego i muzycznego 
utworów. Publiczność przyjmowała świetnego nia* 
nistę nader życzliwie i entuzvastvcznie.

Stanisław Bursa.

Ruch giełdowy.
f f a m n r a  (PAT) Giełda warszawska W aluty: 

Dolary Stanów Ziednoczom ch trans. 4000 4020 3995 
sprzedaż 4015 kunno 3975 Dolary kanadyjskie trans. 
3925, Franki francuskie trans. 355 i trzv czwarte. 
366 i póL Czeki: Gdańsk trans. 14.15 14.05 sprzed. 
14.25 kupno 13.85 Belgia 335 338 sprzedaż 34p kuono 
336 Berlin trans. 14.10 14.20 14.05 sprzedaż 14.25 ku* 
pno 13.85 Londvn trans. 17785 1 8000 17575 sprzedaż 
18075 kńptno 17875 o u t  Jork trans WiO 1009 sprzed. 
4tl20 ku Dno 3975 P aty i trans 367 , pól. 372 370 i 
jjd n a  czwarta, sprzedaż 372 kupno 368 Praga tran-. 
79 79 i trzv czwarte 

Zurych (PAT! Zamkniecie gie!dv. Berlm 189. Ho* 
andya 199 i trzv czwarte Londvn 23.00 Panrż 47.44 

Kcpenliaga 110 Madryt 80.40 Praga 10*05 Budapeszt 
0.67 Warszawa 8.13 Wiedeń 0.06 i trzy czwarte. Ko* 
rona austr. stemDlow. 0.06 i dóL »

j VlCYORIA Ż12K0Y — WIiSLA. W nieUzJiNę i ,k>* 
1 ntrdział 'k Odbędą >ię 2 malclie foutbalowe .,\Vi* 
| bl>* /. jedną z najlepszych druźyn*e.yeskieh 7. Pra.-
j s;  Y ń - t o n ą  Ż iz k c  v - . p n e z ą t e k  o p o d z .  3 311 tHipob

Nadesłane.
! PRECZ l T A N D E T A !

Kupujcie obuwif

A i n o  n i

skład główny, ul. Lubicz 3
l U b  W  f i l i i  9676

ul. Sienna U ,  Magaiyn Nowości.
Pokost lniany,lakiery, email, 

lakiery do podłóg i farby
poleca 90B*

T. M ĘŻYK, KRAKÓW
______________p la c  ła ca n paftah i 8.

N A  W IO S N Ę !-
PŁASZCZE DAMSKIE 

MAT£RYAŁY
NA KOSTYUM Y U -. lSKIE 

I UBR A n i *  MĘSKIE
M. Król, S. Rodakowski i S-ka

Kraków, ul. Jagiellońska 9. 
Sprzedaż hurtowna i dataiiozna.

BRYLANTY i PERŁY
w y r o o y  z *  z ło ta  * s r e b r a  kupuje Aagazyn juoiiarakl

M. W A S SER M A N N A
Kraków, ulica Grodzka 10.

Ze z*by sztuczne płace najwyższe ceny. 9060
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Skazanie a  i i i  bandyty - amlisly.
SEN SAC YJN A R O Z P R A W A  W  P A R YŻU . -  ECHO GŁOŚNEGO N APAD U  N A  POCIĄG. 
—  OSKARŻON Y U R ZĄ D ZA  PRZED SĄD EM  W Y K Ł A D  AN AR C H ISTYC ZN Y. -  „OKO

Z A  OKO, ZĄ B  Z A  ZĄ B “ . — K A R A  ŚMIERCI.
0 ° k a r z o r .y :  W czoraj pustkowie, jutro ni­

cość...
(1.) Przed paryskim sądem karnym toczy­

ła się w tych dniach rozprawa przeciwko 
Mieczysławo w i Cii an i er,

JEDNEM U Z TRZECH BAN D YTÓ W , 
którzy dok.mali 25 lipca 1921 r. głośnego na­
pa d u na pod różny ci- pociągu pospiesznego 
.'ifrasylia -1’aryż.

Przykrym a znamiennym dla francuskie­
go braku oryoniacyi w kwcstyach history- 
czno-plfeogra ficzno- ru-- rodow ościowych jest 
fakt. że prasą francuska, zdająca sprawo­
zdanie z tego sensacyjnego procesu, uważa 
owego zbrodniarza do pewnego stopnia za 
Polaka, dlatego, .iż jest on synem natural­
nym... Francuzki i zyila pochodzącego z pod 
dawnego zaboru v  syjskiego. Mieczysława 
Goldterga. znanego w swoim czasie iv pa­
ryskich kolacii anarchistycznych.

Niesłychana ()'•■■■
BL2.CZEL.Nt iść  1 CYNIZM , 

z jakim  iH-lotni GancKta zachowywał się w 
czasie rozprawy, orz-yponiinały ..wvstepy“ 
osławonego Sinobrodego Landru przed try-

C.harrier, który wraz z dwoma straconymi 
już dziś spółnikami. Bertrandem i Thom a­
sem. urządził z bronią w ręku napad na po­
ciąg. obrabowrrne podróżnych, a je d n e g o  z 
.nieb pozbawiając życia, oskarżony je^j po­
nadto o kradzież, popełnioną poprzednio w 
Marsylii. Swojego czasu skazany na 

8 M IESIĘCY W IĘ Z IE N IA  
za szantaż, został ułaskawiony, uważają'' 
jednak ów wyrok za niesprawiedliwy, w y­
dał od tej pory otwarta wojnę społeczeń­
stwu-

Oskarżony urządza w czasie rozprawy ca­
ły wykład anarchistyczny, twierdząc, że 
dwie przvczyny zrobiły go anarchistą: nie­
usprawiedliwione istnienie własności pry­
watnej i szalona dysproporeya praw i obo­
wiązków jednostki. Nie zwracając uwagi na 
akt oskarżenia i na zeznania świadków, wo­
ła bandyta: W iem y  mojej dewizie:

„OKO ZA  OKO, ZĄ B  Z A  Z Ą B ",
osławonego binooroaego uam  ru >i*«u u »- j; amiętałę> eI1,erg^  walrzę WJ Uit dziesię- 
bunałem wersulskir . Ii.-rna iianc t ( c -u z m o jin  najcięższym wrogiem: ze spole-
ś-ują następującą rozmowę, jaka odbyła się , • .

między przewodni- SJ vL 1na początku rozprawy pomiędzy 
czącym a oskarżom. ni.

Przewodniczący; Pańskie nazwiskov
Oskarżony: Jestem synem naturalnym

Mieczysłav\a Gołdbeiga.
Przewodniczący: Pański zawód?
Oskarżony: Niewolnik społeczeństwa.
Przewodniczący: To nie jest zawód!
Oskarżony: lo  jedyne moje stanowisko

społeczne.
Przew odniizący: Miejsce zam eszkania?

dla oskarżonego mowiePo druzgccąrej 
prokuratora i wąrwo lach obrońcy, sędziowie 
jednogłośnie odpowiedzieli na wszystkie py 
tania: tak, lecz bez uw zględnienia żadnych 
okoliczności łagodzących, wobec czego try­
bunał skazał niebezpiecznego bandytę-anar 
chistę

NA K ARĘ ŚMIERCI.
Charrier. utrzymując się do końca ,w sty­

lu ". przyjął wyrok z obojętnym cynizmem

W ieści z Nowego Sącza
(CJg naszego korespondenta).

bZIUN 1 MAJA. 1’odcza.-. pochodu PPS na rynku
garstka importowanych ;iu<-j*'.owyoh komuni­
stów, rozrzucała pi-ma ulotnC w celu propagandy, 
jednakże politya |»oct d.^kurinlrrn kierownictwem 
t.ut. komendy pov;. poi. państw krótki ton incy* 
dtnt szybko z:ik id ow tiln . nr-szt.ijur aa tnk-iscu 
winowajców.

ŚW IĘ i’0  KONSTYTUCYI 3 MAJA. SjroWzeństwo
nowosądecki.- In?/, rożim c -.yzu.in i stan .w obclioj 
ci za to święto narodowe 3 Maja w roku bieżącym w 
uroczystym nastroju. Już wieczorem 2 maja «• go* 
dżinie 9 wieczór capstrzyk muzyki wojskowej 1 p. 
strz. pt^hal. zwiazstował mieszkańcom jutrzejszy 
wiekopemmy dzień świąteczny. Nazajutrz pobudka 
orkiestry wojskowej i muzyki studenckiej budziła 
społeczeństwo w pogodny poranek nawołując je do 
licznego udziuiu w obchodzie. O godzinie 10 odbyła 
cię na rynku uroczysta msza potowa połączona z 
pięknem kazimk-ru ks. Cierniaka. w ktorem wzię. 
ły udział wszystkie szttoły powszechne i brednie z 
gronem profesorów i nauczycielstwa na czele, kor; 
pus oficerski, oddziały wojskowe ze wszystkich za. 
logujących tu fonnacyj i rodzajów broni, władze j 
inetytucye społeczne i wyznaniowe oraz wieloty. 
aięczne rzesze publ ezriości. W ieczorem odbyło się 
uroczyste przedstawienie w Sokole, przyczem sfo* 
wo wstępne wypowiedział wiceburmistrz miasta 

dr R. Sichrawa. Miasto przez dzień całe ndekoro. 
wane byio chorągwiami narodowem; i państwowe, 
mi oraz nalepkami nn cele TSL No ulicach zbiór, 
ka na dar narodowy dała obfity plon. Nastrój mie» 
szkańców byl niezmiernie podniosły.

WIEC LOKATORÓW. W ubiegłą n iedzelę odbył 
się w sali Rady powiatowej imponujący swą liczbę 
wiec lokatorów. zwoia.ny przez miejscowe stowarzy. 
szenie dla ochrony lokatorów. Po zagajeniu wiecu 
przez przewodniczącego towarzystwa lokat, dr Sil. 
barmatma, wybrano przez aklamcyę jednogloSnie 
prezydyum złożone z p. Jaskółki jako przewodni.

ezącego, p. Dymows-ktego jako zastępcę przówodn., 
oraz p. Fertiga na sekretarza. Referował sprawę 
noweli do ust. o ochronie lokatorów- adwokat dr 
stern. znany obrońca w sprawach karnych. W 
wyczerpującym 'referacie -.- skazał no grożące loka; 
torom niebezpieczeństwo, mieszczące się w w ojsk* 
cie ustawy, przyczem nawoływał /-opranych do 
masowego zrzeszenia się u stowarzyszeniu miejsco* 
wein. Po dłuższej d y s k u s y w  której zabierali glos 
przedstawiciele wszystkich warstw sjaiłccznyeh w 
Nowym Sączu, referent przedłożył wniosek zraio> 
rznjący do uzupełnienia niiejskiego urzędu najmu 
odpowiednią liczbą, foka torów w myśl obowiąz i ją, 
cej dotąd ustawy, następnie wiec domaga s:ę. by 
właściciele domów umieszczali w domach przcpL 
san- tabele zawierające wysokość przypadających 
na po-sźczególnych lokatorów dodatków gminnych, 
wreszcie, by dodatek wodociągowy potrącano tył. 
ko tym lokatorom, którzy mają w mieszkaniu in. 
stała cyc wodociągowe. W nioski i odpowiednią re= 
zolucyę do rządu na ręce p Marszałka Sejmu, 
przyjął wieę jednogłośnie, jtoczem na tniejscu :t a- 
sowo wpisywano się do sto w. lokatorów.

Z TOW, DRAMATYCZNEGO. W  dniach 34 i ib 
ub. miesiąca ukazał sie po raz pierwszy na scenie 
tut. dramat w 4 aktach pt. .Małżeństwo* pro/. 
Lambora. Sztuka odegrana z powodzeniem, z w ta-, 
szcza przez nową siłę p. Uriąowę. szczególnie uj­
mującą swobodną grą oraz miłem „esteriear". na. 
stępnie przy udaiale panów: Barbackiegn j ' Rło* 
chockiego, na ogół znalazło wcale miłe przyjęcie 
ze strony publiczności licznie zebranej w sali Snko. 
ła. Autorowi wręczono w dowód uznania bukiel 
od Tow. dramatycznego.

K R O N IK A  S T A N I S Ł A W O W S K A .
(g) ŹLE POJĘTA GOŚCINNOŚĆ. W rażącej sprze* 

czności z ustawą karną jest gościnna niejaka Pe. 
tronela Pawłów, żona stolarza, zam. przy ul. Zo. 
sinejwolj 42. Jak się bowiem jeden z wywiadów, 
policyjnych dowiedział, dama ta. daje w ' swym 
mieszkaniu przytułek damom z półświatka i to 
zwykle na całą noc. pobierając naturalnie za tę

przysługę umówione wynagrodzenie. Przeprowadzo­
ne dochodzenia potwierdź.ły słuszność p.:-»i.■:r : ó. 
albowiem w mieszkaniu Pawiowej jasi iędne 
taką czułą parę. a. na swe uspraw Gil! i u" .pi,- 
dała wymieniona tę okoliczność, że „c'-.-;- e żv.::-'

, jest ciężkie" i niema, jej prawa nikt taje Knhi-.-.ną-. 
j Kwcstyę tę rozstrzygńe sod powiatowy, 

o^^tl^to^pow ^ższ^i^^drur^sion^^^ ^  ^  -jg-j

Uwadze Panów i Pań!
Ninieiszem mamy zaszczyt zawiadomić naszych PP Kben- 

ÓW i o só b , zjczących  nabyć tania i elegancką Iś.el-znr, męską 
damską, że przy naszym składzie otworzyliśmy specyalną 

pracownię bie-izny.
Na prowincyę wysyłamy poczta, za zaliczeniem fpłac' 

się przy odbiorze) co następuje:
1) Koszule męskie letnie dzienne, z podwóinemi man­

kietami z dobrego żebru kolorowego najmodniejszych de 
seni w paseczki po l.ySO Mk za sztukę, za pól tuzina 
11.'400 Mk, tuzin 22.100 Mk.

2) Takież koszule z francuskiego zefiru po 2. 5h'V.H: 
za sztukę, z toin frzjkitm z tegoż nia-try.ilu 2.7*0 M; . 
pól tuzina 16.500 Mk.

3) Koszulo roęsk-e nocne białe z dobrego gatunku ms'e- 
ryatu . Silczia“ po 2 250 Mk za sztukę, wyższego gatunku 
2.660 Mk za sztukę.

4) Kalesony rr-ęsisie po 1.6.50 v!k. 
wyższego gatunku 2.05u Mk za parę 

ó) hoszuie damskie biole z za 
granicznego batystu z kerenkami . 
wstawkami po 2.600 Mk a «:-i.:kęi

6) Spt* n cxki (halki) biele, ba 
tystowe z koronkami pc 3.600 Mk 
za sztukę.

7) Ctiusteczki batystowe do nosa 
damskie za tuzin 3.000 M ■. 4.000 Mk.

8) Ciiustki męskie <lo nosa za 
tuzin 3.300 Mk ; 4.:0o Mk.

9) I ricic.e-adU rozmiaru 2X2 
mtr dobrego gatunku ze specjalnego 
płótna, nadającego się na pizrśce- 
radla po 2.900 Mk i wyższego ga 
tunku po 3.5U0 Mk za sztuka.

10) bk/ipttki męskie letnie czar­
ne 1 kolorowe za pól tuzina 2.000 Mk
3000 Mk i 3.500 Mk izależniecd ga­
tunku).

1 1 ) Pończochy damskie cienkie czarne i kolorowe cena 
3 par 2.000 Mk. 3.000 Mk 1 5.000 Mk (zależnie od ga­
tunku).

12) Również posiadamy na składzie trykotinę jedwabną 
najwyższego gatunku, szerokości 180 cir... spccyalnie na 
auknie damskie we wszystkich najmodniejszych kolorach, 
jskoto czarny, granat, zloty fokstroty elektryk, piaskowy, 
lożowy niebieski, stalowy, bronzowy, pawi i aramamewy 
i wysyłamy kupon na całą auknlę (1 m. 40 cm.) za 15.500 blk. 
Kupon na bluzkę z tej trykotiny 7 800 Mk,

Satyna francuska w różnych deseniach fantazyjnych 
również gładka kolorowa 85 cm szeroka po 1.900 Mk *a 
metr.

Markizeta francuska gładka i w deseniach w kolorach 
oznaczonych wyżej po 2.J00 Mk za metr gatunku najwyż­
szego.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 600 Mk 
Zamówienia wysyłimy natychmiast (m .żna nawet bez 

zadatku). Przy zamówieniu na koszule prosimy podać nu­
mer kołnierzyka. *

UWAGA! Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze 
w przeciągu 14 dni.

Zamówienia prosimy adresować:
Oo składu fabrycznego

W arszaw skiej SpeiM  Maniifaktorowej
Warszawa, Z łe  ta 21 z.

P. S. Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie upra­
szamy o odwiedzenie naszego składu i osobiste przekona­
li e się, co do gatunku towtrów i cen.
iUoperatywom, Kdtkom Rolniozym i Stowarzyszeniom 
504 oogoane warunki. ?ć06

a s  t^  ■ » —  WfcjUh t

K T Ó R A  Z  P A Ń ?
chce elegancki, gustowny, wyborny towar 
2 8  p o t d a r m o , niech się zaopatrzy w no­
wym magazynie konfekcyi damskiej.

Na składzie płaszcze od 15.000 M k p , 
kostyumy od 30.000 Mkp, —  suknie od 
5.000 M k p .

Wykonuje według najnowszych żurnali 
wszelkie zamówienia w zakresie k raw iectw a 
damskiego w swojej pracowni. 9631IL Lmcrpr, Mir,i. Eroffi )l l. n.
w podwórzu. —  Lokal otwarty caiy dzień.

Troska matek o właściwe odkarmieme niemowląt bez mamki odpada
mamy bowiem Środek ociyw c.y, wystarcz.,.cy u  zup.łne  o d ty w la n ia l-T o  zadanie zptłaia

MĄCZKA ODZYWCZA DLA DZIECI „PHARMA“
5 1  . . . . . j*kA° J ,reP*r* t B* turłlny> iatwo »t™wny, o znacznej sile odżywczej. * -w.
Żądajcie wszędzie MĄCZKI ODŻYW CZEJ „PHARMA”, która jest do nabycia w puszkach 

( f i l d c A r ^ n e T T 7 r - r ^ . a.SY ‘nT C^  !“ a?teoe- ^'ogueryi i handlach artykułów spożywczych  ---------- ---
£ U G E N iU S Z JV łA j^A ^fa b ryk a _ś ro d t< ó w  leczniczych Sp. z  ogr. odpow . Kranów

tezaiśc u buk ictrciną 
ifeak iwidBaauiij:
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Zg u b i e ń ;  kane . 
nazi—sko .ii

Un'«watniam g u b io n e  za­
św iadczenie dcm obiluuc. 

Adama O krr k «. Tir. 1897. w \-1 
stawione o r n i  ih K. U. Stiie- 
Cbów 9fi8( i

. w.: :n. m u 
naz—inko Józa: Koneur. I 

Z a w a d *  p. Dęb.ca. uniwa-1 
t a i a  s i ę .  « 6 8 1  '

Unoweznlsm /gubione pa 
piery wojsk we na nazwtJ 

•ko Schnnm Leser liameis-| 
dorf. Oświęcim 96-

POP kartę zwolnic ma i 
z wojska na nazw uko F-.-1 

Pia- 
uniewa-1

968f

7|ub o
™ z w
loch Wojciecn u ł . 89 
•k; Wieinie, t  ort) 
tnia się.

Tktez Jan i Mielnik Stanisław
zgubili paąjery wojskowe i 

które się unie&ażnia. 9d5C |

RĘKAWICZKI s.,orkowe i materyalne
Pończochy damskie i męskie
w wielkim wyborze i p o  cenach konkurencyjnych

Pasta gumowe z angielskiego materyalu
najtaniej w Krakowie oraz 9 ^

Krawatki, szelki, torebki damskie
poleci na sezun * >o enny

F. LUBANSKI, Kraków, ul. św.Anny2.
U W A G A . Prani# I prztróbki rękawioztk w* własna} pracowni.

Świeżo opuścił* prasę, /.ajmująca książka: 
I t r  M L N D S C H E I N  M A K S Y M I L I A N

Osi
Syndykat Koszykarski S A. w Kra­

kowie, Horyaóska 32, zawiadamia 
P. T. Khentelę, że zwinął swó; sklep 
przy ul. Goięb;e L, 14 i że z firmą 
konkurencyjną tamże ooecnie się 
znajdującą nie ma nic wspólnego.

Sprzedaż wyrobów Syndykatu ko­
szykarskiego odbywa się w Bazarze 
Krajowym, Rynek gł. 33.

K O B IE T A Analiza kobiety, jej ciała i duszy. 
Typy i defmicya małżeństwa. Wolna 

miiość. Czy możliwa jest przyjaźń mężczyzny do kobc. ty 
bez podłoża płciowego? Typy raiod.cn i starych panien. 
Cena egz. Mk 250’—. z przesyłką Mn 900 -  w Księgarni 

Maryana Hasklera w Stanisławów.e. 9680

Wózki dziecięce
odnawia precyzyjnie orar przyjm uje w ś io lk lo  roboty  

tap icerskie 9445
J. PIECH0W1CZ, s aków, ul. M kołajska 7.

V V  w

Ważne dla wszystkich!
Jesteśmy w możności wysłać każdemn. kto przyśle nam swó1 obstalunek po-ztr za zaliczeniom, 

matoryały najwykwintniejszych gatunków po wyjątkowo tanich cenach:
3 Metry materyalu „Angin* na ubranie męskie ub kostyurn damski za 7.80O mk. — .Angle* jest

to materyał w dobrym gatunku bardzo trwały, efektowny, w piękne drobniutkie kntecżki, o wyrobie jed­
wabno-miękkim. niezbędny dla każdego z Panów .uh Pan. kl irzy pragną zaopatrzyć się w wytworne i Dra­
nie iub Jtostyum. Pełna szerokość. Kolor: granatowy, bronzowy, z i e l o n y ,  szary, popielaty, wiśniowy i kowerkot.

Tenże maieryał w wyższym gatunku za 3 m ery 8 3l)U. w najwyższym gatunku za 3 melry j.JOO mli.
3 metry najwynwintnie.azego ankna „Boaton.Krep* za 9 500 mk. „Bosion-Krep* wyróżnia się swoim 

drogim najwykwintniejszym gatunkiem, wysoką duhiocią, pięknością mezwykią trwałością, wygląd ten  
zachowuie na lat kiika, niezbędny każdemu w dni świąteczne. Kolor tviko -zarny i granatowy. 

Tenże materyał w najwyższym gatunku za 3 metry 11.000 mk.
Pmiasewkf i dodatki oo ubrań.
Do każdego odcinka nr. ubranie dodajemy - na zadanie zamawiającego pełny kom

piet podaaewki pod marynarce i kamizelkę, spodnie, do rękawów i I. d. za 2 .6W . taki sam 
komplet w lepszym gatunku o.blO mk.

Me p i in c u  letnie. Specyalnj wykwjntDy mattu-yai ua .etc h męskie lub damskie pła- 
jzcie doskonałe dobroci, w krateczbi, puski i tyczu k i. Wi w szj-slkich żądanych kolorach 
ta. 2 i pól metr. s 50u mk, najwyższy gatunek 9.5ou mk.

Knpen na a poda.c. Sp>cyalny kupon nu spodnie z dobrego . pięknego raateryaiu czarne 
tło z mocnymi jraseczkanii, dużego wymiaiu za 3.200 mk, w najwyższym gatunku 4.n0o mk.

bztnt-.ki na oamakio biusai, póiweiriiano-jedw abuo, bardzo etektowne we wszystkich 
modnyeh Kolorach za 1.300 i 1,400 mk. Sztuki batystowe, najwykwintniejszego gatunku za 3.000 

S.61A) mk.
Płotoeni (  kelornwe w paski lub kriteozk. na kosz.nio, ubranka dziecinne i t. r 575 mk 

m metr.
hazw.oty damskie naj spszego wyrobu, zastępujące w zupełności angielskie materyały, 

podwójnej szeiokości nu suknie i kostyumy letn.c we w szyslkich kolorach, po 1.750 mk za metr.
Sstoeakl na damskie tpoanice w efektowne kraty iub pasy. również gląpkie i we wszystkich kolo- 

raeb za 2.700 mk. w lepszym gatunku 3.100 mk.
Gotowe dzienne, Utnie kas-ule męskie i mapKielan i z dobrego pięknego zeijtrii 

dnienie po i.900 mk za s-tokę, w jopszy iri gaiunKu 2.500 mir.
aa modniej »-<

Bhi ładnego ryzyka!
Zamówiony towar wysyłamy na uaaza odpowiedziulnoi- 

doba, zwracamy pieniądze natychmiast w całości. Upakowane

Bez t^dneso ryzyka!
warunkiem, ze o de się takowy me spo- 
koszta pocztowe na ractuinek kupującego.

Z a m ó w ie n ia  a d re so w a ć:

Firma Handlowa Bernsztein i S-ka
Białystok, pi. Kościuszki L. 3 g.

Zamieścić wszyatkie od nauzycb Klientów podziękowania, należałoby zająć nimi cała gazetę od po­
ra kilKu ustępów listów — o ile to |ośt dostępne w cia­

snych ramach ga.ttowąj ren.a my:
eaątfeu do końca, przeto ograoiczam- się podaniem

1) W. ł*p. Bernstein i S-ka, Białystok. Zamówione za pobraniem raaterys. a to: materyi na ubranie, 
materya na kostyum damski i sztuczkę na spodnie otrzymałem. Istotnie wywiązał się Pan z zadania 
b. dobrze, tak co do jakości, tan ości jak również pospiechu w ekspedycyi. Przyjm i an moja podziękowanie 
i pozwalam panu zrobić z tego iistu użj tes publiczny.

Z poważaniem Wojciech Żąaea, ur.ędn < pocztowy, Kranów, ul. Grabówakiego 10, parter.
2) W. Pp. Materyę wysraną nem otrzymaliśmy i jesttśmy w całości z nie; zadowoleni, gdy? ta oka­

zała się dobrą. Panu zoetaia wyrobiona klientela gdyż p.oleciJiSn.y uz w L żdym razie z 20 klientów, 
którzy swoje zamówienia częściowo otrzymali. Adoil Scb5łer, fuUM-yoiaryusasądowy, Zyw iec (Małop.J.

3) Sz. P. Widziałem Pański iowar 1 nawet .trokiem z Pańskiego towaru ubranie i przekonałam się. 
że towar Pana był doskonały. Szottek K„ krawiec męski, Grodziec tiśląsk Ciea^yńaki).

4) Sz. Firmo Mam zaszczyt zawiadomić, że o lr  yin.-iieni moj olstaiuneli, za który skiadńin azczere 
podziękowanie. Jowar aioon ie- iest dobry, a także i-unkluaiDośc wskazuje na wysoką rzetelność Sz. Firmy

Koma.' Uedyk, siud. unisveraytetu Lazsów js ia oo ) 
Opóźnienie wykupu, gdyż mnie w dorau nie było. Uurzei-6ł sz, P Towar otrzyma, ein, przepraszam za Opóźnienie wykupu, gdyż mnie w do > u u nie było. Uprzej­

mie proszę o bezzwłoc-n.. wysianie mi tego samego n, I •i-yatu. O. ' ar icreyńzki, Kielce Czysta .'5
''■więkzzenie zastępu u t iy c l i  odoia c i f ,  drogą dokładnego sanąuuauego- oraz po niin>niainyeh 

i ł b r n  « y d l  ccnaca. wyaunywania zamówień — jest podstawa naszego przedsiębiorstwa.
'.taili)

ORTOPEDYCZNE OBUWIE
wszelkiego rodzaju wykonuje D.ły ma.ster 
Szkoły inwalido-' wargijatu -Ozewikiago.

Obecnie prowadzę pracownię ortope- 
dyczcą od 2 lat na władny rachunek 9677

G. Gutwillfg, Kraków, Sziak *S,

Do sprzedania:
1) 1-5 metrów bieżących żelaznych balasek płotowych.
2) i warsztaty stolarskie używane.
а) 1 maszyna do n..elenia larb i t. p.
4} 1 maszyna do ookrawania puszek blaszanych,
5) 4 sztuki pras ręczn; "h iedniiranuennych do mydeł itp.
б) 1 maszyna do .:ra arna kajjiisty na popęd pasowy.
7) ? aparatv do deslylou ar a wody, altoliolu 1 t. p.
81 1 motor io;my ,Ursus“ 16 —20 konny 9678
9) 1 auto ciężarowe lńarki ,.VJartlia“, 35 ton ładowność.
Bliższa wiabomuść w fabryce „Rydlówka*. tel. 4 3 9 .

F  M Y D Ł O  B L A S K  ^
cło prania 8 3 % tłusznu 

o az wualkia artykuły Koioniutna i owoc* 
południowa p o e t a  hurtownia:

m m  m m m
Ska z i rc jbsl r 2 ogr.  3rip.

w Krakowie, ni. łrtiErzjDitc»a d thsłet Hittorla)
Teletun 2183. 9632

CZAPKI S P O n T O W E  
i SlUDEiiCKlE

vi^'konujt szybKO i tanio

Pracown.a czapę < Związku 
Pracy Kcbiet |

Kraków, u ice Bracka 8

Plomby 
„Multum” 

Kraków
9178

H A A  A

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD fRYZYERSkl

„ J l & f t A ”
11# !zp.;3iaa vu | h: ieatre rc. Słowzck̂gi
prowadzone sitaici zagranicznomi , olecu Sjęccjuiny 
salon dla Pań i Panów, myt r głowy i suszenie 
aparulem elektrycznym . rna-.ov. iw.irzy, c,!es»uie, 
ouuulow am e ta bow anic 1 m  aśt;ir»nló w ło jów  > pa- 
,.ami zagraniczaom i, rn m-cur. i w >ze:kię jtr.-ice w bo- 
dźącc w zakres w zorow ego Ityzycr'--l a ćain.-.i i ego 

i m ęskiego. 9625
zzL ład posiada stare na skiuu/ac- w szelkie ;.r-ybor> 
toaletowe 'p< i-tumśo >••.. m-jle: ' ltiyiłłtt . I. ji.

Z r w  'T '^ rmv v > ^
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
S H R Z E D f t Z  j!

Cprisdan.
®  kizeto\

Grupy zbiorowe
"trety rziirne i sepia oraz

kizetową gran tową i to- j kres fotografii wchodzące o-
rebkę skórkowa damska du 
tą prawie nov. . Berka Jose- 
lewicza 18. 4 p- ot. 9328

trzymać można po znaczni* 
zniżonych cenach tylko

w Zakładzie fotoęraficzn 
l ó i e i a  N eidra

Kraków, ullez Karmelicki 21.
y:'> 2

I flbałury \g
do lamp elekłr , gazów, i naft. 
gotowe i na za o ów. poleca 

W y tw ó rn ia  9614
L~mn elektr.

Diurow.. salon., ścieu. I wisz.
I*!. A lastrzebski - T»l. 2C48
kraków St*wkewł»e 30, |. p.

<ned k*wt*rnł*>.

Abażury
na lampy elsldryczee obcrrij; 
się. Formy :  dni-a raet"ii < j
m a w ia ć .  ‘Kraków. Jaq fillcńsk* ■;-------------------- i—    _

12 u. p., o drżał, w w ij S - r z e d a t
wiarn. kin. rlnstylncyi. pie- 

k a ió .  hoteli, fabryk
m łynów

ta rla ków , d o m ó w  handlowych
will

domów prvwafnveb. cegielń,

■ .rc my, kiiZcie, rzeźnie
i K c J o n i e

olariije pośredniczy na l'o
mo.-z.ii ‘ 9623

M o l e
odstrasza i tępi niezawo­

dnie
AntymoHna

sporządzoną iw m ng r<--- 
pty rosyjskie.; ihirtowna 
sprzedaż V«’ł Tu.ak, źra 
ków ul. Karm-shck*

K A T A L O G I

k s i a ż s k
nadzwyczaj ei>>:.a\v 1

A. M. Makowski
n

i i (ł| |
mujęcej treści wys-.f.i m p 

ladiinic “ ‘; il i
=  Hi

K8IĘ8ARNIA M. WAS! a 
w Pnim̂ îu

■a aysytkf dotąi ;-u ;i)sr-ztv
U M u r v j0 » fl

>er»z;. i ;njwiększa agon 
mninlków n . miejscu. 

fCKW. ul Slrzal-cka (Scham
z.orsli K. Taiefan nr. 9.

:':*mż.ó d.,. fuihyc..a około

6 ikO 2>‘ a k i o w .

¥S i

v,i-2iOY.nia Abażurów urzyjmu' '       J .  ,  k

dziecinne tanio doIr óiterko
»  sprzed 
surowego jedwabiu. Pędii-1 

chów 6, sklep.

R O Ż N E

25 twafnla b. r. zaginęły! 
w drodze z Warszawy j 

do Krakowa następujące d o -, 
knmentv nnucwiela Jana 
Sramlot-PołoczaAsklcgo: <gv
fymacya nr. 613 i non. i nocy u ; 
wvdana rrzez inspektorat Ł 
szkolny pow. Wilej.skirpo, o- i 
raz odois świadectwa nr. 102 
o ukończeń u Wilelsklej szko- j 
ty namvycieNk ej i inne do- 
knmenly gramy łżatisklejpow. 
Wńeskiezo, wydane ns na­
zwisko nniiczyciela Szerniot- 
Połoczsnakiego 

Znalazcę unrnsza stę o zwrot 
pod adres.; Szemiot-Polocznfi- 
ski. Kraków ł,obzów K irys ; . 
nauczvnelsk'e. 9679 • Łfał

 --------------------------------------- 1 S ś
Z gubiona karle dem obil, ns ^

nn-7\Ł-i«!fr> Plnć»pk Sł5ini«i*.itrnazwisko Placek Slnni.“ ‘.iw [, 
. plutonowy. ł,°ki dolne, \vv- •'

o zielarze z dni-u do o b -: daną przez batalion zapasów j I 
or ani.-, z. >na>eryi. Kraków. • 78 p. p. Wilkowice. untewa- j '
• i . ’ i'ot'S -:i 12 . li p. 3 drzwi1 żnin a e. 9687

i»!C[ a ijic ai«̂

(mistrzyń) krawieckich

z a w i a s o m s e n i s i  ;
W obec szalejącej d rożyzny  ubrań, aby umożliwić szerszemu o g ó ło w i i 

niezamożnej P. T  P u b l;czt:ośc-.i ubieranie się 1

liąztiR mistrzów
•tworzył z dniem 1 m?!a pracownie sukien męskich I dam ­
skich (tak z v (asnycti jat-crez powierzonych matcryałów) według; najno­
wszej mody. Wykonanie solidne przez członków Związku

o 50% niiei cennika.
Zamówienia przvjmuje sie w Krakowie, ulica M kotaJ-

s k a  L. 1 3 ,  Tai. Wr 3  3 7  oraz w Podgórzu, ul. Krakusa 25, J. p.
Tamże do nabycia wsaelkie żurnale i formy wedle miary i modelu. 
Nowy kurs kroju, w drodze listownej, zastępujący zupełnie naukę 

ustną z gwarancyą za najlepszy wynik. 9640

I
polecają na sezon budowlany

do bielenia, 
bodowy, 
przemyśla, 
nawozu

Z WAPIENNIKA MIEJSKIEGO W PODGÓRZU

L

oraz kamień, szuter, cegłę, cement, g 'ps, papę 
dachową, dachówkę asbestowo-cementową i inne 
matcryały bw.fowlane tylko najlejłszej jakości. **75

“ S “  Na lato!
Pruszcz m e o rz e m a k a ln y !

Aby duć możność każdemu, Syczącemu sobie mieć e)e- 
:r;»n ki letni nie; r/en nk«lny płaszcz (nalloi po niedrogiej, do- 
stęmięj dln wszystkich cenie, postaraliśmy się zakontraktować 
pewną ilość tych płaszczy z firmą J. O e i t n M  P ó r a  f i le  
A  C-<« P a i i s .

Na rirowlncyę wysyłamy każdemu natychmiast po otrsy- 
nmn u zamówienia taki oryginalny francuski nieprzemakalny 
płaszcz dla Panów i oiń z msteryalu nadzwyczaj trwałego, 
1 *>■ yiy podmg nnjnows/.ycb modeli. Robola, wykonanie i do­
datki wykw ntne. Cena za sztukę 19.600 mk. (daleko gorsze 
nie oryginalne, krajowe sprzedają po 25.000 mk.). Za prze- 
-yllsę i opakow. dolicza się 600 mk. niezależnie od ilości sztuk. 

Zamówienia prosimy adtesować: do firmy

fs  ..Warszawska Soóita Manufakturowa"
Warszawa, Z ł o t a  2 1  Ze (Teł. 171-28).

&  Za wysiane płaszcze otrfymojemy codzien podziękowania 
i powtórne zamówienia.

503 ir . u r io w n .k o m  o d p o w ie d n i  r a b a t .  -i;07

'-orwarą

P O T Ę G A  S. A.
CENTRALA: KRAKÓW, Basztowa 9, Filie i zastępstwa 
Chicago Jil., Warszawa, Lwów, Brody, Oświęcim, Przemyśl.

Na podstawie uchwa'y Walnego Zgromadzania akryonarvu- 
szy Spó ki , Potęga* Towarzystwo Polskich fabryk H ity żelaza s ’ A.
w Krakowi* z dnia 27 sierpnia 1921 r. L R. liiUGi o podwyż­
szeniu kaoitału akcy,nego ze sumy Mim. 50 000 Ol,!)'-^ no Mkp. 
2500f'0000 — przez emisyę nowych 20 0 0 0 sztuk ule yj no Mi-:p. 
10 000'—  imiennej wailośti i pozwolenia Mini-i rslwa Pr?t mys u 
i Haud'u w porozumień-ii z Ministerstwem Skarbu z uni-t 8 
marca 1922 r. Nr. Sn. O 178, Sur. Nr. 0tł4. <'.nrzr;d S.-ó-lki 
ogłasza niniejszent

S U B S K R Y F C Y Ę
na podwyższony kapitał akcy.ny iiod następującymi warunkami:

1. Przedmiotem einisyi iest 20.000 sztuk akcy, na okaziciela 
norr.inal iej wartości oo Mko. 10 0 0 0 — .

2. Posiadaczom akcy; f emisyi przv«lugu:e p erw-srciH-two do 
poboru akcy; n<>wij emisyi w- stosunku 2 akc\j If en-isyi 
na jedna akeyę I emisyi.

3. Pczosiai- akeye. oraz akcy.- nierozebraue przez dawnych 
akcvonaryuszy na mocy prawa poboru Oędą pr/.yuziwone 
według uznania Zarządu.

4 Na wypadek nienrzydzielenia a kryj, Spóikw zwróć; wpła­
cone kwoty z iPió od dma wpłaty no cm a zwrom.

,Y Kurs emisyiny dla .lotyencz isowych akcyonaryuszy wyko 
nującycd swe t-rawo poboru, wynosi Mkp. 12.5C0 — dla 
innych nabywców Mi<p. 28.500’ —.

6. Przy zgłaszaniu należv ui-eić cała cenę kupna wraz z 8%  
oci dnia 1 stvcznia 1922 r. do dnia wpł ty.

7 Pod względem udziałów w zyskacli i praw przysługujących 
akeynuryuszom, akcye noŵ ej em-syi beds zrównane z akcyami 
I emisyi od daty 1 stycznia 1922 r.

8. Do wykonania prawa poboru oraz uskutecznienia zgłoszeń 
na subsktypcyę ustanawia się termin do 15 lii ca 1922 r.

9. Z-lo-zeuia przyjmuje: Stółka . °otęga” w Krakowie, darztowa 9, 
oraz Ziemski Bank Kredytowy, F ila w Krakowie, Szczepańska 1 
i wszystkie oddziały tegoż Banku. 9673

Towarzystwa Akcyjnego Olkuskich 
Zakładów wyrobów tłoczonych 

i emaliowanych

„ W E S T E N "
poleca

99 SPOŁEM (i

Ziiilito loTOzjsiiPG Handlowe. Hi i sor. oin.

Adres telegraficzny: „Społem*1 Lwów. 
Telefon 548.

Redaktor odpowiedzialny; Ludwik Gronu& Drukarnia Ludowa w Krakowie.


